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ski, Franciszek Szlachcic, Sta­
nisław Kania i Stanisław Ko- 
walczyk. (PAP)

IA1IE LICO POLSKI
Pakistan gotów Rozmowy

do rokowań z Indią
Nixon Heath Otwarcie plenarnego posiedzenia

Konferencja prasowa prezydenta Bhutto
Nowy prezydent Pakistanu Zulfikar Ali Bhutto oświad­

czył w poniedziałek, że jest gotów do rokowań z Indią. Bhut­
to, który 20 bm. odbył swą pierwszą konferencję prasową ja­
ko szef państwa oznajmił następnie ogólnikowo, że najważ­
niejszą dla niego sprawą jest obecnie nawiązanie rozmów z 
„rzeczywistymi przywódcami
Popełniliśmy 

powiedział 
nie oznacza to, 
stać rozdzielni, 
pakistańskiego

wiele błędów 
Bhutto — ale 

że mamy pozo-
Szef państwa 

odmówił odpo-
wiedzi na pytanie jakie kroki 
zostaną podjęte w stosunku do 
byłego prezydenta Yahyi Kha­
na.

Bhutto nie chciał również 
odpowiedzieć wprost na py­
tanie czy zamierza uwolnić 
wkrótce szejka Muażibura 
Rahmana, przywódcę wschod- 
niobengalskiej Ligi Awami. 
Bhutto zapewnił jednak, że 
przywódca Ligi Awami żyje. 
Następnie stwierdził, że Paki­
stan pragnie utrzymywać do­
bre stosunki ze wszystkimi 
narodami. Prezydent Pakista­
nu zopowiedział dymisję sze­
regu generałów armii paki­
stańskiej.

NORMALIZACJA 
ŻYCIA w DHACE

Pakistanu Wschodniego”, 
indyjskiej przynekło im bowiem 
ochronę.

FLAGA BANGLA DESZ 
W WARSZAWIE

Dotychczasowy ambasador 
Pakistanu w Polsce — Abul 
Faiz Bashirul Alam oznajmił 
21 bm. na konferencji praso­
wej w swej rezydencji w 
Warszawie, że zrywa z rzą­
dem pakistańskim i pragnie 
odtąd reprezentować w na­
szym kraju interesy rządu 
Bangla Desz.

50-letni dyplomata, rodem z 
Bengalu, powiedział, że bę­
dzie starał się o uznanie rzą­
du Bangla Desz przez Polskę.

W obecności licznie zgromą-
dzonych dziennikarzy pol­
skich, dyplomata wciągnął na 
maszt przed swą rezydencją w 
Alei Niepodległości "flagę
Bangla Desz zieloną, z

Informacje napływające z
Bengalu Wschodniego wska­
zują na coraz większą stabi­
lizację i uspokojenie ludnoś­
ci. Trwa jednak presja czyn­
ników „pozaazjatyckich” — 
w rejonie Zatoki Bengalskiej 
znajdują się w dalszym ciągu 
okręty VII floty USA.

W Dbaće życie coraz bardziej 
Sie normalizuje, w każdej chwili 
spodziewane jest tam przybycie 
członków rządu Bangla Desz, któ 
rzy rezydują w Kalkucie. Obec­
nie trwa akcja przewożenia jeń­
ców Pakistańskich z Bengalu 
■wschodniego do Indii. Indyjski 
rzecznik wojskowy podał, że we­
dług aktualnych danych w nie­
woli indyjskiej znajduje się 75 
tys. żołnierzy pakistańskich. Ze 
słów rzecznika wynikało, iż do 
Indii zostanie przywiezionych 
także około 20 tys. Pakistańczy­
ków zatrudnionych w administra­
cji cywilnej i policji w Bengalu 
Wschodnim. Dowództwo armii

czerwonym kołem po środku i 
wrysowanym weń złocistym 
konturem „Kraju bengalskie­
go”.

Z taśmy magnetofonowej o-
degrano hymn
Bengalu”. Po

„Mój złoty 
wysłuchaniu

melodii A. F. B. Alam powie­
dział z wielkim wzruszeniem: 
„milion Bengalczyków — dzie 
ci, kobiet i mężczyzn — zgi­
nęło, aby w Bangla Desz moż 
na było słuchać tego hvmnu”.

PAP

Przemysł na finiszu

Napięta sytuacja 
w Irlandii Północnej

W Irlandii Północnej nadal 
Utrzymuje się napięta sy­
tuacja. W Belfaście zginęła 
20-letnia kobieta. N-astąpiło to
podczas 
między 
mężczyzn 
tyjskimi.

wymiany strzałów 
grupą uzbrojonych 
a żołnierzami bry- 

Rzecznik wojsko-
wy podał, że na terenie mia­
sta eksplodowało około 20 
ładunków wybuchowych. Spo­
wodowały one uszkodzenie 
wielu budynków, a kilka osób 
odniosło rany.

We wtorek poniósł śmierć 
w Belfaście właściciel baru, 
W Lavery w chwili, gdy usi­
łował wynieść ze swego loka­
lu bombę umieszczoną tam 
przez trzech uzbrojonych 
mężczyzn. Na ich rozkaz La- 
very oraz pracownicy jego 
baru opuścili pomieszczenie, 
ale właściciel powrócił po 
kilku minutach usiłując ura­
tować swój bar od zniszcze­
nia. W momencie gdy poru­
szył on bombę, wybuchła za­
bijając go na miejscu. (PAP)

Jak już informowaliśmy, 
w poniedziałek na Bermu 
dach rozpoczęły się rozmo­
wy prezydenta Stanów 
Zjednoczonych Richarda Ni 
xona z premierem W Bry­
tanii Edwardem Heathem. 
Pierwszym, i jak się wydaje, 
najdonioślejszym rezulta­
tem rozmów jest fakt podpi 
sania przez prezydenta Ni- 
xona proklamacji w spra­
wie zniesienia 10-procento- 
wej podwyżki ceł importo­
wych wprowadzonej przez 
Stany Zjednoczone 15 
sierpnia br.

We wtorek rozmowy 
były kontynuowane. We­
dług poinformowanych źró 
deł, dyskutowano nad pro­
blemem konfliktu indyjsko- 
pakistańskiego i obaj roz­
mówcy skoncentrowali się 
na problemie pomocy dla 
uchodźców i innych ofiar 
wojny. Pominięto przy tym 
istotne podłoże tego kon­
fliktu, za który ponosi od­
powiedzialność rząd Paki­
stanu popierany m. in. 
przez USA i Chiny.

W toku rozmów poruszo 
no także problemy związa­
ne z przewidzianymi wizy­
tami Nixona w Pekinie i w 
Moskwie.

Nixon i Heath potwierdzili 
także zajęte uprzednio sta­
nowisko wobec europejskiej 
konferencji bezpieczeństwa, 
uzależniając jej zwołanie 
od pełnej realizacji porożu 
mienia czterostronnego w 
sprawie Berlina Zachodnie 
go. Na porządku dnia sta­
nęły problemy NATO i 
wzajemnej zrównoważonej 
redukcji sił zbrojnvch 
wschód — zachód. (PAP)

Kiedy Wielkopolska wykona 
roczny plan?

Rada robotnicza, zakładowa i dyrekcja Poznańskich Za­
kładów Produkcji Betonów „Pozbet” w Poznaniu zawia­
domiły nas, że załoga „Pozbetu” wykonała już ilościowe i 
wartościowe zadania 1971 roku i od 17 bm. daje ponadpla­
nową produkcję. Do końca grudnia załoga „Pozbetu” ma za­
miar wytworzyć około 6000 m. sześć różnych prefabrykatów 
z betonów, co umożliwi przyspieszenie budownictwa w kra 
ju.
Podobną informację otrzy­

maliśmy od dyrekcji Zakła­
dów Metalowych Przemysłu 
Gumowego „Stomil” w Śro­
dzie. Załoga tych zakładów, 
dzięki realizacji zobowiązań 
podjętych w styczniu i lutym 
dla poparcia południowej po 
lityki partii oraz późniejszych 
— dla uczczenia VI Zjazdu 
PZPR — wykonała plan pro­
dukcji 1971 roku już 18 gru­
dnia. Obecnie daje produkcję
na poczet 1972 roku, 
miesiąca wartość 
dukcji sięgnie 3 min

Załoga i dyrekcja

Do końca 
tej pro- 
zł.
Poznań-

Sejmu PRL w Warszawie
21 bm. punktualnie o godzinie 16.00 marszałek Sejmu 

Dyzma Gałaj otworzył dwudniowe obrady Sejmu. Na po­
siedzenie przybyli członkowie Rady Państwa wraz z jej 
przewodniczącym Józefem Cyrankiewiczem oraz premier 
Piotr Jaroszewicz wraz z członkami gabinetu.
Po otwarciu posiedzenia Sej 

mu, Izba na wniosek marszał­
ka Dyzmy Gałaja przyjęła do­
datkowy punkt porządku 
dziennego, w którym rozpa­
trzy poselski projekt ustawy 
konstytucyjnej o upływie ka­
dencji Sejmu PRL. Izba po­
stanowiła skrócić postępowa­
nie przy uchwalaniu tej usta­
wy.

Sprawozdanie Komisji Pla­
nu Gospodarczego, Budżetu i

niu do użytku inwestycji i 
nieosiągania projektowanych 
zdolności produkcyjnych.

Dla rolnictwa 
drugim z kolei 
pomyślnym, w 
dukcja roślinna, 
w stosunku do

rek 1970 
rokiem 
którym

był 
nie- 
pro-

mimo wzrostu
1969

osiągnęła poziomu
r., nie 

z roku
1968. Przyrost dochodów pra­
cowniczych był w 1970 r. 
znacznie niższy niż w latach

Finansów o projekcie
uchwały o Narodowym Pla­
nie Gospodarczym na 1972 r. 
craz o projekcie ustawy budże 
towej na 1972 r. — przedsta­
wił izbie pos. Konstanty 
Dąbrowski.

Następnie głos zabrał prezes 
Najwyższej Izby Kontroli 
Mieczysław Moczar. Przedsta­
wił on sprawozdanie Komisji 
Planu Gospodarczego, Budże­
tu i Finansów o sprawozda­
niach rządu z wykonania Na­
rodowego Planu Gospodarcze­
go i budżetu państwa wraz z 
wnioskiem NIK w przedmio­
cie absolutorium dla rządu — 
za okres od 1 stycznia do 31 
grudnia 1970 r.

Realizacja Narodowego Pla­
nu Gospodarczego w 1970 r. 
przebiegała w szczególnie trud
nych warunkach stwier-
dził mówca. Ich źródła przy­
czynowe wynikały nieraz z lat 
poprzednich i warunkowały 
nieprawidłowości strukturalne 
w wielu dziedzinach gospodar­
ki. Wprawdzie w rezultacie 
zgodnego z planem wzrostu 
produkcji przemysłowej i 
zwiększonego tempa wzrostu 
obrotów handlu zagraniczne­
go, osiągnięto stosunkowo wy­
soki wzrost dochodu narodo­
wego, to jednak pogłębiły się 
dysproporcje w jego podziale 
na akumulację i spożycie.

Wykonanie NPG w poszcze­
gólnych działach gospodarki 
narodowej było w 1970 r. nie­
równomierne. M. Moczar pod­
kreślił następnie, ze na plano­
wane zadania produkcyjne w 
przemyśle ujemnie wpłynęły 
m. in. opóźnienia w oddawa-

poprzednich, 
miast koszty 
związku z 
płaca realna 
proc., a w

Wzrosły nato- 
utrzymania, w 

czym przeciętna 
wzrosła o 1,4 

niektórych gru-
pach pracowniczych nastąpił 
nawet spadek płac realnych. 
Realizację NPG i budżetu 
państwa utrudniały w poważ­
nym stopniu brak należytej 
dyscypliny wykonania zadań,
nieprzestrzeganie 
ności itd,

Biorąc jednak 
— powiedział na

gospodar-

pod uwagę 
zakończenie

M. Moczar — że po VII Ple­
num KC PZPR nastąpiło unor 
mowanie sytuacji społeczno - 
gospodarczej w kraju, że pod­
jęte przez rząd decyzje, w 
oparciu o postanowienia VII 
Plenum KC PZPR stworzyły 
warunki do stopniowego zła-

gospodarce, rzutujących na 
sytuację jaka powstała pod 
koniec ub. r. Pomimo stosun­
kowo wysokiego tempa wzros­
tu dochodu narodowego, a tak 
że produkcji, naruszone zosta­
ły właściwe proporcje pomię­
dzy wzrostem akumulacji, a 
wzrortem spożycia. Zaniedba­
nia w produkcji artykułów 
konsumpcyjnych były jedną z 
przyczyn zahamowania
wzrostu realnych zarobków 
ludności. Ograniczenie wzros­
tu dochodu społeczeństwa 
przy jednoczesnym narastaniu 
trudności mieszkaniowych i 
socjalnych stanowiły ma­
terialne tło rosnących w ciągu 
1970 r. napięć społecznych.

Po przedstawieniu sytuacji 
w poszczególnych działach 
gospodarki w roku 1970, do­
konaniu szczegółowej anali­
zy pozytywnych i negatyw­
nych stron działalności resor­
tów, pos. Krzysztoforski po­
święcił wiele uwagi proble­
mom inwestycji, podkreśla­
jąc m. in., że chociaż w 1970 
r. nastąpiło pewne uporządko­
wanie procesu inwestycyjne­
go, to jednak jego efektyw­
ność obniżało m. in. nieter­
minowe i często niepełne
uzyskiwanie planowanych

godzenia wielu 
'^dysproporcji, że

narosłych 
realizacja

NPG i budżetu państwa w 
1970 r. przyniosła postęp na 
wielu odcinkach, a błędy poli­
tyki gospodarczej i społecz­
nej zostały skorygowane — 
Najwyższa Izba Kontroli 
uważa za uzasadnione przędło 
żenie wniosku o udzielenie 
rządowi absolutorium za 
okres od 1 stycznia do 31 
grudnia 1970 r.

Pos. Zbigniew Krzyszto­
forski składając sprawozdanie 
z wykonania Narodowego Pla

efektów gospodarczych oraz 
przedłużanie cykli realizacyj­
nych.

Następnie rozpoczęła się 
łączna dyskusja nad projek­
tami planu i budżetu oraz 
sprawozdaniami rządu. Otwo­
rzył ją pos. Jan Szydlak 
(PZPR), stwierdzając, że pro­
jekt planu na rok przyszły 
jest zgodny z kierunkami roz­
woju społeczno-gospodarczego 
przyjętymi uchwałą VI Zjaz-

Dokończenie na str. 2

Publicyści rolni 
w KW PZPR

nu Gospodarczego na 1970 r.
stwierdził, że nieosiągnięcie 
w pełni szeregu założeń, brak 
właściwych proporcji rozwojo 
wych, przy niekorzystnych 
warunkach w rolnictwie — 
spowodowały utrzymanie się i 
spotęgowanie wielu napięć w

Włochy nadal spodarczej między ZSRR i 
landią. Delegacja Bułgarii

XIX

bez prezydenta
Rzymie odbyło się kolejne 
głosowanie na prezydenta

Włoch. Żaden z kandydatów nie 
otrzymał wymaganej większości 
głosów. Nadal na czele listy znaj 
duje się Francesco de Martino, 
który uzyskał 390 głosów.

Rahman Irjani

Informacja
Otto Winzera

w Hanoi

Zachmurzenie duże z lokalnymi 
Większymi przejaśnieniami, miej­
scami opady deszczu lub mżawki. 
Temperatura maksymalna od 6 

st. na wschodzie do 9, na płd — na 
chodzie. Wiatry umiarkowane, na 
północy chwilami dość silne z 
kierunków zachodnich. (PAP)

skiego Przedsiębiorstwa Ro­
bót Drogowych poinformowa­
ły nas o wykonaniu rocznego 
placu budowy i remontów 
dróg w dniu 16 grudnia. Do 
końca roku — jeśli aura do- 
pisze — drogowcy PPRD wy­
konają dodatkowe roboty 
na drogach o wartości około 
15 min złotych.

Podobne informacje o reali­
zowaniu przez ludzi pracy po­
nadplanowych zadań pro­
dukcyjnych dochodzą do nas z 
fabryk Kalisza, Ostrowa, 
Gniezna i innych miast Wiel­
kopolski.

Do grosza grosz a zbierze 
się trzos — mówi stare przy­
słowie. Podobnie jest z do­
datkową produkcją. Trudno z 
całą pewnością powiedzieć, w 
którym dniu suma pojedyn­
czych meldunków o wykona­
niu planów, przez załogi po-

Dokończente na str. 2

opuścił Kair
Przewodniczący Rady Prezydenc 

kiej Jemeńskiej Republiki Arab­
skiej, Rahman Irjani opuścił we 
wtorek rano Kair powracając do 
kraju po zakończeniu 4-dniowej 
wizyty oficjalnej w Egipcie. W 
czasie pobytu w Are, Irjani prowa 
dził rozmowy z prezydentem Sa- 
datem i innymi osobistościami 
egipskimi na aktualne tematy mię

Minister spraw zagranicznych 
NRD, Otto- Winzer poinformował 
komisję do spraw zagranicznych 
Izby Ludowej NRD o zawarciu 
układów między rządami NRD 1 
NRF oraz między rządem NRD i 
senatem Berlina Zachodniego. 
Układy te — powiedział Winzer 
—- stanowią pożyteczny wkład w

We wtorek do Hanoi na zapro­
szenie Komitetu Centralnego Par 
tij Pracujących Wietnamu oraz 
rządu DRW przybyła partyjno- 
rządowa delegacja Ludowej Re­
publiki Bułgarii, na której czele 
stoi członek Biura Politycznego 
KC BPK premier Bułgarii Stańko 
Todorow.

Sukcesy wojsk

dzynarodowe ze szczególnym 
względnieniem problematyki 1 
kowschodniej.

Współpraca
ZSRR - Finlandia

We wtorek zakończyło
Helsinkach X posiedzenie 
radziecko-fińsklej komisji

blis-

Się w 
stałej 
mię-

dzyrządowej do spraw współpra­
cy gospodarczej. Na czele delega 
cji radzieckiej stał minister han­
dlu zagranicznego ZSRR, N. Pa- 
toiiczew, a na czele delegacji fiń­
skiej, A. Karjalainen. Uczestnicy 
posiedzenia omówili możliwości

PAP RADIO INF.WETEl EFONEM
RADp-'NF

PAP

sprawę rozładowania napięcia 
bezpieczeństwa w Europie.

Akcja partyzantów
palestyńskich

Rzecznik dowództwa partyzan 
tów palestyńskich poinformował 
we wtorek w Damaszku, że oddział 
fedainów wysadził w powietrze 
odcinek linii kolejowej łączącej 
Teł Awiw z Jerozolima w odleg­
łości 13 km od Teł Awiwu. Za­
mach spowodował wykolejenie się 
jadącego tamtędy pociągu z żołnie 
rzami izraelskimi. Są zabici i ran­
ni.

Rzecznik podał, że wszyscy par­
tyzanci powrócili bezpiecznie do

Pathet Lao
Agencja Prasowa Pathet Lao

podała we wtorek, że oddziały 
wyzwoleńcze ponownie zajęły po­
sterunek w Muong Soy w dolinie 
Amfor oraz że w czasie starć do 
jakich doszło w tym rejonie 18 i 
19 grudnia kilka tysięcy żołnierzy 
nieprzyjaciela zostało wyelimino­
wanych z walki.

Agencja podała także, iż 7 samo 
lotów amerykańskich zostało ze­
strzelonych przez artylerię prze­
ciwlotniczą Pathet Lao, gdy usi­
łowały one nieść pomoc wojskom 
rządowym zaangażowanym w wal­
kach.

Wielka wystawa

W

van Gogha
Paryżu otwarta została

wtorek wielka wystawa obrayów 
słynnego artysty, Vincenta van 
Gogha. Na wystawie pokazano po

dalszego rozwoju współpracy go- swych baŁ nad 200 obrazów tego malarza.

W KW PZPR odbyło się 
wczoraj spotkanie członków 
Klubu Publicystów Rolnych 
Stowarzyszenia Dziennikarzy 
Polskich z sekretarzem KW 
PZPR Janem Ławniczakiem, 
który przedstawił osiągnięcia 
tegoroczne w rolnictwie wiel­
kopolskim oraz zadania na rok 
przyszły.

Oceniając pozytywnie wyni­
ki w produkcji roślinnej, sku 
pie płodów rolnych, żywca i 
mleka, które zamkną się 
znacznym przekroczeniem za­
kładanych na ręk 1971 pla­
nów, sekretarz Ławniczak 
zwrócił szczególną uwagę na 
potrzebę aktywizacji w gospo 
darce nawozowej, utrzymanie 
korzystnych tendencji w pro­
dukcji zwierzęcej, intensyfi­
kację gospodarki na gruntach 
rolnych. Nawiązując do 
uchwał Biura Politycznego KC 
PZPR i Prezydium NK ZSL„ 
nakreślił kierunki działania w
Wielkopolsce nad 
kółek r0ln.ic2.wh 
produkcyjnych.

Na pytania 
obok sekretarza

umocnieniem 
i spółdzielni

dziennikarzy
Ławniczaka 

odpowiadał również kierownik
Wydziału Rolnictwa i Leś­
nictwa Prezydium WRN inż 
Jerzy Wojtecki. (emp)

Algieria - NRF

Przywrócenie stosunków 
dyplomatycznych

Niemiecka Republika Fede- 
"alna i Algieria przywróciły 
we wtorek swe stosunki dyplo 
matyczne zerwane przed 6 la­
ty po wymianie ambasadorów 
między Bonn a Tel Awiwem.



Poparcie narodu
przekształcić w działanie

| Uchwała II Plenum KC PZPR I
Komitet Centralny PZPR stwierdza, że uchwały VI Zjaz­

du, stanowiące program dalszego socjalistycznego rozwoju 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej spotkały się z powszech­
ną aprobatą i poparciem partii, wszystkich ludzi pracy — kla­
sy robotniczej, rolników i inteligencji, całego naszego naro­
du. Aprobata i poparcie społeczeństwa dla programu VI 
Zjazdu partii, zwłaszcza wyrażające się w czynach w uspraw­
nianiu i podnoszeniu produkcji, w licznych inicjatywach spo­
łecznych, są podstawową przesłanką wcielania tej linii w ży­
cie. Partia ceni je wysoko i czy nić będzie wszystko, by po­
przez konsekwentną realizację uchwal zjazdu pogłębiać na­
dal zaufanie ludzi pracy do swojej polityki.
Najważniejszym i pierwszo­

planowym zadaniem jest obec 
me przekształcenie ogólnonaro 
dowego poparcia dla programu 
VI Zjazdu w konkretne dzia­
łanie na rzecz jego realizacji. 
Na tej kluczowej sprawie na­
leży koncentrować wszystkie 
nasze wysiłki, inicjatywę wszy 
stkich organizacji i instancji 
partyjnych, administracji pań-
stwowej i 
ność ludzi 
czeństwa.

W tym 
zmierzają

gospodarczej. aktyw 
pracy, całego społe-

właśnie kierunku 
decyzje obecnego

plenum Komitetu Centralnego.
Komitet Centralny wysłuchał 

i zaaprobował informację pre­
zesa Rady Ministrów tow. Pio 
tra Jaroszewicza o podstawo­
wych wynikach realizacji naro 
dowego planu gospodarczego 
w 1971 roku i zadaniach na 
rok 1972.

Komitet Centralny przyjmu­
je propozycje w sprawie trybu 
realizacji uznanych za słuszne 
i realne wniosków wynikają­
cych z obrad dziewiętnastu 
zespołów problemowych VI 
Zjazdu i zleca wnikliwe ich 
przeanalizowanie przez rząd i 
jego organa. Realizacja wnios­
ków w bieżącym pięcioleciu po 
winna następować w ramach 
możliwości gospodarki narodo 
wej i środków, jakie wyzna­
cza Narodowy Plan Gospodar­
czy. Komitet Centralny zleca 
Biuru Politycznemu i Sekre­
tariatowi KC kontrolę nad 
wprowadzaniem tych propozy­
cji w życie.

Komitet Centralny zobowiązuję 
wszystkie liutancje i organizacje 
partyjne, aby zaznajamiając człon 
ków partii z decyzjami VI Zjazdu, 
zawartymi w jego uchwale i mate­
riałach, wypracowały własne pro­
gramy realizacji zadań postawio­
nych przez Zjazd — na swoim te­
renie, w swoim zakładzie, instytu­
cji i środowisku. Programy te po­
winny dotyczyć, w sposób kon­
kretny, usprawniania i wzrostu 
produkcji, podnoszenia wydajnoś- 
ei pracy I jakości wyrobów, spraw 
nej realizacji inwestycji gospodar­
czych i budownictwa mieszkanio­
wego, dalszego polepszania zaopa­
trzenia rynku i rozwoju usług, roz 
wiązywania problemów socjal­
nych — tworzenia jak najlepszych 
warunków dla przyspieszania tem 
pa wzrostu gospodarczego i poprą 
wy bytu ludzi pracy.

Komitety wojewódzkie 1 powia­
towe (miejskie, dzielnicowe) wy­
pracowując własne programy rea- 
Hracji zadań VI Zjazdu, zobowią­
zane są jednocześnie udzielać za­
kładowym, podstawowym i wiej­
skim organizacjom partyjnym 
wszelkiej niezbędnej pomocy w 
przygotowaniu i wprowadzaniu w 
żyeie ich programów.

Istotne znaczenie w realiza­
cji planu na rok 1972 mieć bę­
dą rezultaty działalności wszys 
tkich zakładów pracy, a zwłasz 
cza wielkich zakładów produk 
cyjnych. Wykonując i przekra 
czając swe zadania, rozwijając 
postęp techniczny i organiza­
cyjny te czołowe kuźnie socja­
lizmu powinny być wzorami 
dobrej roboty, przodujących 
doświadczeń produkcyjnych, 
organizatorskich, oddziaływać 
na całą gospodarkę i życie 
społeczne, służyć pomocą za­
kładom słabym — niewykonu- 
jącvrn swych zadań.

Komitet Centralny stwier­
dza. że obowiązkiem wszys­
tkich instancji partyjnych Jest 
systematyczna kontrola wyko­
nania programów realizacji 
uchwał VI Zjazdu.

II.
Rok 1971. pierwszy rok reali 

zacii postanowień VII i VIII 
Plenum, a jednocześnie pierw­
szy rok obecnego planu 5-let- 
niego. dzięki prawidłowej po-
Iłllil ••mmmi
Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Maciej Stabrowski. 

» Gł.ns wnsuopw e<’
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lityce partii i aktywności ludzi 
pracy przyniósł poważny po­
stęp w dziedzinie socjalnej i e- 
konomicznej.

Obecnie wchodzimy w drugi 
rok planu 5-letniego. We wszy 
stkich dziedzinach naszej dzia­
łalności, a więc w procesie in­
westowania. w produkcji prze­
mysłowej, w rolnictwie, w zao 
patrzeniu rynku, w usprawnia 
niu systemu zarządzania i pla­
nowania, stoją przed nami w 
1972 roku zadania, których 
wykonanie w dużej mierze 
zadecyduje o powodzeniu ca­
łości planu 5-letniego. Z tą 
świadomością cała partia i 
wszystkie jej organizacje i in­
stancje powinny przystępować 
do realizacji zadań 1972 roku.

Za terminową i pomyślną re 
alizację wszystkich zadań 1972 
roku szczególna odpowiedzial­
ność spoczywa na rządzie i je­
go organach, wszystkich ogni­
wach administracji terenowej 
i gospodarczej.

W przemyśle i budownictwie na­
leży w szczególności inspirować i 
organizować aktywność załóg w 
dziedzinie: dalszego wzrostu pro­
dukcji niezbędnej dla nasycenia 
rynku wewnętrznego i zabezpieczę 
nia zadań eksportowych poprzez 
lepsze wykorzystanie istniejącego 
potencjału produkcyjnego oraz ob­
niżenie kosztów produkcji i popra­
wę j*j jakości; usprawnienia wew 
nętrznych i zewnętrznych powią­
zań kooperacyjnych; pełniejszego 
ujawniania rezerw i tworzenia wa­
runków dla dalszego wzrostu wy­
dajności pracy i społecznej efek­
tywności produkcji; oszczędnego 
gospodarowania surowcami i matę 
riałami, stwarzającego możliwości 
obniżki jednostkowych kosztów 
wytwarzania; poprawy obrotu i go 
spodarowania zapasami w celu wy 
zwolenia i wykorzystania istnieją­
cych rezerw; inicjowania wspólnie 
z. administracją zakładowych przed 
sięwzięć, które stworzą warunki 
dla przyspieszenia wprowadzenia 
w życie przyjętego przez VI Zjazd 
programu socjalnego.

Troską organizacji partyj­
nych powinno być ulepszenie 
systemu kierowania przedsię­
biorstwem, organizacji pracy, 
rozwijanie produkcyjnej oraz 
społecznej inicjatywy i aktyw 
ności kolektywów pracowni­
czych.

Szczególnie doniosłym zada­
niem jest usprawnienie i przy 
spieszenie realizacji kontynuo­
wanych i nowych inwestycji. 
Dlatego też organizacje partyj 
ne działające we wszystkich 
instytucjach i organizacjach, 
od których zależy proces reali­
zacji inwestycji, powinny skon 
centrować swój1? wysiłki dla 
dobrego ich przygotowania i 
sprawnego przebiegu. Specjal­
ną troska powinny być otoczo­
ne te inwestycje, które w 
przyszłym roku mają być od­
dane do użytku i służą zwięk­
szeniu produkcji artykułów za 
równo na rynek wewnętrzny 
jak i na eksport.

Instancje powiatowe oraz or 
ganizacje partyjne działające 
na wsi. a także w organiza­
cjach i instytucjach obsługu­
jących rolnictwo, powinny 
rozwinąć pracę nad powiększę 
niem stanu pogłowia zwierząt 
oraz dalszym wydatnym wzro 
stem produkcji roślinnej i 
zwierzęcej w przyszłym roku. 
W tym celu szczególnie gospo­
darnie należy wykorzystać za­
soby pasz, podjąć niezbędne 
kroki dla dobrego przygotowa­
nia siewów wiosennych, pełne 
go wykorzystania nawozów 
sztucznych oraz szybszego 
wdrażania intensywnych od­
mian zbóż, a także dla przygo­
towania sprzętu do prac poto­
wych. Należy usprawniać pra­
cę kółek rolniczych, aparatu 
skupu i innych instytucji ob­
sługi rolnictwa. Należy także 
podejmować środki zapewnia­
jące zagospodarowanie całego 
areału ziem uprawnych. Inwe­
stycje realizowane w rolnic­
twie, podobnie jak w przemy­
śle rolno - spożywczym należą 
do priorytetowych i trzeba u- 
czynić wszystko dla ich do­
brego przygotowania i termi­
nowego wykonania.

Organizacje partyjne działające 
w ministerstwach, urzędach oraz 
instytucjach państwowych, gospo­

darczych i społecznych, w oparciu 
o postanowienia Statutu PZPR, roz 
szerzające ich obowiązki i upraw­
nienia, powinny podjąć konse­
kwentną i skuteczną walkę o u- 
sprawnienie funkcjonowania apara 
tu administracyjnego, pobudzać je­
go aktywność i zwiększać odnowie 
parti?°SC M realizac« uchwał

Zadania, zmierzające do zapew- 
n*enia pomyślnej realizacji zadań 
19<2 roku, do dalszego postępu w 
rozwoju społeczno - gospodarczym 
są kluczowymi zarówno dla całej’ 
partii, jak i dla kadr pracujących 
w ogniwach administracji państwo 
wej i gospodarczej, dla całej kadry 
kierowniczej. W oparciu o doświad 
czenia przeprowadzonych w 1971 
roku rozmów z członkami i kan­
dydatami partii, instancje partyj­
ne powinny przedyskutować z kie­
rowniczą kadrą administracji pań­
stwowej i gospodarczej jej udział 
i zadania w realizacji uchwały VI zjazdu.

Rok 1972 będzie rokiem wy­
borów do Sejmu. W kampanii 
wyborczej do Sejmu pójdzie­
my do całego społeczeństwa z 
programem uchwalonym przez 
VI Zjazd naszej partii. Pro­
gram ten określi platformę wy 
borczą Frontu Jedności Naro­
du. Treścią konkretną kampa­
nii wyborczej powinno być 
przełożenie na język zadań 
każdego zakładu pracy, każdej 
wsi, każdego regionu — ogól­
nonarodowego programu VI 
Zjazdu i nakreślenie planu re­
alizacji tych zadań. Wokół te­
go ogniskować się powinny o-

Dokończenie na str. 3

10 kandydatów na stanowisko 
Sekretarza Generalnego ONZ

XXVI Sesja Zgromadzenia Ogólnego NZ zbliża się ku koń­
cowi. Oficjalnie powinna zakończyć się we wtorek o półno­
cy. Jednakże prawdopodobnie zostanie ona przedłużona do 
środy względnie do czwartku.
Do tego czasu Rada Bezpie­

czeństwa winna desygnować 
nowego Sekretarza Generalne­
go ONZ, który zastąpi U Than- 
ta. W chwili obecnej na sta­
nowisko to kandyduje 19 osób 
w tym również ambasadęr 
Szwecji w Związku Radziec- 
kim, 
skim 
ring, 
nego

mediator ONZ na 
Wschodzie, Gunnar 
Jest on uważany za

Bli- 
Jar- 
jed- 
kanz najpoważniejszych ____ 

sekre-dydatów na stanowisko 
tarza generalnego.

W głosowaniu, jakie 
się w poniedziałek w

odbyło
Radzie

Bezpieczeństwa wszyscy stali 
jej członkowie poza Chinami 
wypowiedzieli się za kandy­
daturą Jarringa. Prawo weta, 
z którego korzystają stali 
członkowie Rady Bezpieczeń­
stwa zostało zastosowane rów­
nież wobec pozostałych kan­
dydatów. Innymi osobami, któ 
re mają poważne szanse objąć 
stanowisko Sekretarza Gene­
ralnego ONZ są: Kurt Wald- 
heim (Austria), 
(Finlandia) i
Carlos Ortiz de

Ma Jakobson 
Argentyńczyk, 
Roz as.

Zgromadzenia Ogólne NZ, 
na podstawie sprawozdania 
specjalnego komitetu ONZ do 
badania poczynań władz izra­
elskich na okupowanych tery­
toriach arabskich, uchwaliło 
w poniedziałek rezolucję połę-

Przemysł na finiszu
Dokończenie ze str. 1

szczególnych fabryk, złoży się 
na przedterminowe wykona­
nie zadań 1971 roku, przez ca­
ły wielkopolski przemysł. Mo­
że stanie się to już jutro, a 
może stało się już wczoraj? 
Żaden komputer tych spraw 
nie rejestruje. Z naszych pro­
wizorycznych obliczeń wyni­
ka, że powinno się to stać 
właśnie dziś.

Oczywiście niektóre fabryki 
będą realizowały swoje plany 
roczne do ostatnich dni 
grudnia. Na przykład z podsu­
mowania wyników drugiej de­
kady grudnia w „Pomecie” 
wynika, że załoga tego zakła­
du wykona plan 'oczny dopie­
ro w czwartek 23 bm. Lecz za 
to załoga „Cegielskiego” wyko 
nała plan 20 bm. wiec ra­
chunek się wyrównuje! (p. ch.)

Nagroda dla 
wynalazców 

z Konina
Rózstrzygpięto V krajowy 

konkurs oszczędności paliw i 
energii, którego organizatora­
mi są Państwowy Inspektorat 
Gospodarki Paliwowo - Ener­
getycznej, Naczelna Organi­
zacja Techniczna i redakcja 
„Trybuny Ludu”. Z tej okazji 
odbyło się 21 bm. w Warsza­
wie spotkanie laureatów kon­
kursu.

W grupie prac zgłoszonych 
przez instytucje i przedsię­
biorstwa — I nagrodę przy­
znano zespołowi z huty szkła 
okiennego Sandomierz za
intensyfikację procesu topie­
nia w wannach szklarskich.

W drugiej grupie na- 
grodzono 
lizatorskie
Trzema 
darni

prace racjona- 
i wynalazców.

drugimi nagro- 
podzieliły się tu

zespoły, które dokonały znacz­
nych usprawnień w pracują­
cych urządzeniach elektrowni: 
„Turów”, „Blachownia”, — 
„Pątnów — Adamów — Ko­
nin” — Ginter Grucza, Jerzy 
Szczygieł, Henryk Kaczma­
rek. W wyniku tych prac 
zwiększono moc urządzeń prą 
dotwórczych i ich niezawod­
ność.

W spotkaniu laureatów 
uczestniczył wicepremier, mi­
nister górnictwa i energetyki 
— Jan Mitręga. W swym wy­
stąpieniu nawiązał on do tych 
treści uchwały VI Zjazdu 
Partii, które akcentują potrze­
bę istotnego zmniejszenia 
zużycia materiałów, paliw i 
energii. (PAP) 

piającą działalność Izraelji na 
tych terytoriach.

Sprawozdanie to 
cały szereg dowodów, 

zawiera 
że Izra- 
do usu-el świadomie zmierza_ ____  

nięcia ludności arabskiej z tę­
rytoriów okupowanych i osie­
dlenia tam Izraelczyków. 
Sprawozdanie przytacza liczne 
przykłady świadczące o ma­
sowym usuwaniu Arabów z 
ich ziem rodzinnych, niszcze­
niu ich domostw, stosowaniu 
terroru i tortur wobec aresz­
towanej ludności cywilnej.

Zgromadzenie Ogólne NZ 
zdecydowanie zażadało, aby 
Izrael zaprzestał niszczenia ca­
łych osad arabskich w celu 
osiedlania na tych ziemiach o- 
sadników izraelskich. (PAP)

Inicjatywa byłych działaczy PPR

Spotkanie trzech pokoleń
„W czasie okupacji przy­

szedł do Wiepofamy wagon 
brązu. Niemcy wyrabiali z nie 
go amunicję. Przy przeładun­
ku poważną część metalu u- 
kryliśmy pod schodami i pod­
łogą, gdzie przeleżał aż do 
wyzwolenia. Uprawiając taki 
sabotaż, ryzykowaliśmy ży­
ciem”. mówił jeden z byłych 
członków Polskiej Partii Ro­
botniczej Wielkopolskiej Fa­
bryki Urządzeń Mechanicz­
nych „Wiepofama”. Wiele te­
go rodzaju autentycznych 
wspomnień, można było usły­
szeć na wczorajszym spotka­
niu trzech pokoleń załogi tego 
zakładu.

W towarzyskiej rozmowie i 
przypomnieniach przeszłości 
uczestniczyli ludzie starsi — 
działacze PPR, pokolenie dzia 
łączy PZPR oraz liczne grono 
młodych pracowników zakła­
du. Spotkanie służyło nawią­
zaniu do tradycji ruchu ro-

Fala kradzieży 
we Włoszech

Jak podaje prasa włoska w eią- 
muzeumgu bieżącego roku

kościołów i kolekcji prywatnych 
w tym kraju skradziono 5.753 dzie 
la sztuki — obrazy, rzeźby nagrob 
kowe oraz przedmioty ze złota, 
srebra i brązu. (PAP)

Niepokój w krajach kapitalistycznych

Kryzys walutowy
trwa nadal

W oczekiwaniu na ponowne otwarcie giełd walutowych, 
po zgodzie amerykańskiej na dewaluację dolara i po zapo­
czątkowaniu rewaluacji różnych innych walut, w stolicach 
różnych krajów panowała nadal niepewność co do dalszych
następstw tych zmian.
Znalazło to m. in. wyraz w 

trwającym jeszcze we wtorek 
przed południem zamknięciu 
niektórych giełd i w powścią­
gliwości na tych 
które zostały znów 
Jak wynika z szeregu 
rzy, ta niepewność 
zwłaszcza z dwóch 

giełdach, 
otwarte, 
komenta 

wynika 
faktów:

po pierwsze Stany Zjednoczo­
ne nie przechodzą dotychczas 
do wymienialności dolara na 
złoto, po drugie zaś nie wia­
domo, ktO ‘i
straci na dokonanych zmia­
nach.

W relacji AFP z Wa­
szyngtonu czytamy m. in.: „Mi 
mo układu zawartego w sobo­
tę przez ministrów finansów, 
„klubu dziesięciu” kryzys wa­
lutowy zapoczątkowany de­
cyzjami amerykańskimi z 15 
sierpnia jest daleki od zakoń­
czenia. W komunikacie mi­
nistrów finansów „klubu dzie 
sięciu” wyliczono problemy, 
które pozostają nadal otwarte. 
Główny z nich, to niewątpli­
wie sprawa wymienialności 
dolara.. Po wrót do normalnego 
systemu walutowego zależy 
tymczasem właśnie od powro­
tu do wymienialności dolara. 
Jednakże Stany Zjednoczone 
wyraźnie dały do zrozumienia, 
że nie chcą do tego wracać, z 
uwagi na ogromną masę towa­
rów znajdujących się za grani 
cą — masę czterokrotnie lub 
pięciokrotnie większą niż re­
zerwy dewizowe USA, powrót 
do wymienialności nie może 
nastąpić z dnia na dzień. 
Eksperci Wall Street prze­
widują, że w tych warunkach 
nie można się spodziewać na 
razie poważniejszego wzrostu 
transakcji na giełdzie waluto­
wej.

Według opinii wtorkowej 
zachodnioniemieckiej,prasy

decyzje Waszyngtonu w spra- 
walutowych przyjętewach

zostały w innych krajach za­
chodnich z zadowoleniem 
chociaż nie uważają one, że 
kryzys został całkowicie za­
żegnany.

Ustalenie nowych parytetów i 
zasadniczy powrót do stałych kur­
sów wymiennych niezupełnie 
wyeliminowały niebezpieczeństwo 
międzynarodowej wojny handlo­
wej, choć ograniczyły je w poważ­
nym stopniu. To, czego dotych­
czas dokonano — pisze „Koelner 
Stadt — Anzeiger” — nie wystar­
cza do zahamowania fali speku­
lacji. System walutowy świata 
kapitalistycznego test nadal bar­
dzo podatny na wszelkiego rodza­
ju „schorzenia”. Mimo zapewnień 
prezydenta Nixona, że w wyniku 
podjętych decyzji nie ma ani

botniczego oraz umocnieniu 
i żywemu przedstawieniu, 
zwłaszcza ludziom młodym 
ciągłości tych tradycji. Do 
wspólnych wspomnień w ser­
decznych słowach zachęcił o- 
becnych I sekretarz Komite­
tu Zakładowego PZPR w 
Wiepofamie — Stanisław 
Bratkowski.

Barwnych opowiadań o o- 
sobistych przeżyciach star­
szych ludzi wszyscy, szcze­
gólnie grupka młodzieży, słu­
chali z dużym zainteresowa­
niem. W sumie — odtwarzały 
one dość rozległy obszar hi­
storii: nastroje i położenie ro­
botników przed wojną, czasy 
okupacji terror i bestial-
stwo hitlerowców wobec pol­
skich robotników, a także 
pierwsze lata po wyzwoleniu, 
odbudowę zakładu, politycz­
ną, społeczną i produkcyjną 
jaką wiązano ze zwycięstwem 
rolę PPR. Opowiadano o licz­
nych sabotażach, o nadziei, 
ZSRR, o początkach produk­
cji dla armii radzieckiej i pol­
skiej („pracowaliśmy z ra­
dością, przyczyniając §ję do 
zwycięstwa”).

Jeden z byłych działaczy 
PPR zwrócił się do młodych: 
„Lepiej doceniajcie możliwoś­
ci. jakie dzisiaj macie. Taka 
naukę wyciągnijcie z naszycłi 
doświadczeń”, (mb) 

zwycięzców ani pokonanych, panu 
je powszechna opinia, że zyskuje 
przede wszystkim gospodarka 
USA. Nie chodzi tu oczywiście e 
społeczeństwo amerykańskie, któ­
re musi zapłacić koszty dewaluacji 
dolara, lecz przede wszystkim e 
przemysł, który zyskuje przewa­
gę nad partnerami zagranicznymi 
zarówno na rynku wewnętrznym

zewnętrznym. Partnerzyjak
USA zdają sobie sprawę, że za­
żegnanie kryzysu wymaga od 
nich dodatkowych nakładów; a 
przede wszystkim odciążenia 
USA w zakresie pomocy militar­
nej i rozwojowej. Tymczasem w
Waszyngtonie nic nie 
temat granic wahań 
nych kursów, ani też 
wymienialności dolara

słychać na 
poszczegól- 
w sprawie 
na złoto.

Jak donoszą z Pretorii, Re­
publika Południowej Afryki, 
największy w świecie kapi­
talistycznym producent złota, 
zdewaluowała swą jednostkę 
monetarną — randa o 12,28 
procent w stosunku do złota. 
Parytet swej waluty zmieniła 
Wenezuela (boliwar zostaje 
zrewaluowany o 2 procent, 
co oznacza m. in. znaczną pod 
wyżkę ceny ropy wenezuel­
skiej). Rewaluowana zostaje 
marka fińska o 2,4 procent, 
dolar hongkongski o 8,57 proc, 
itd. (PAP)

Sejm PRL
Dokończenie ze str. 1 

du partii. Stwarza on lepsze 
warunki organizacyjne i eko­
nomiczne dla efektywnej pra­
cy.

Mówca podkreślił znaczenie 
pełnego osiągnięcia planowa­
nej produkcji i konieczność 
znacznego wzrostu wydajności 
pracy dla realności progra­
mów podnoszenia stopy ży­
ciowej społeczeństwa. J. Szy­
dlak dłużej zatrzymał się nad 
tym tematem, wskazując ną 
odpowiedzialne zadania, ja­
kie stoją przed organizatora­
mi produkcji i kadrą technicz 
ną w związku z planowanym 
wzrostem wydajności. Następ­
nie omówił on te warunki, 
które są niezbędne dla rozwi­
jania gospodarki na wysokich 
obrotach. Wiążą się one w 
pierwszym rzędzie z wykorzy­
staniem rezerw, zwłaszcza 
tych największych tkwiących 
w działalności inwestycyjnej. 
W strukturze inwestycji już 
w 1972 r. nastąpią istotne 
zmiany na rzecz rozwoju prze 
mysłów rynkowych. Koniecz­
ność maksymalnego wykorzy­
stania czynnika czasu nie po­
zwala nam na długotrwałe 
zamrażanie środków.

J. Szydlak omówił następ­
nie kierunki rozwiązań pro­
ponowane przez partyjno-rzą- 
dową komisję doskonalenia 
systemu zarządzania gospo­
darką i państwem, koncentru­
jąc się na tych, które w swej 
cząstkowej postaci będą wpr© 
wadzone od roku przyszłego. 
W imieniu Klubu Poselskiego 
PZPR zaaprobował on przed­
stawione sprawozdania.

W imieniu Klubu Poselskie­
go ZSL głos zabrał Aleksan­
der Schmidt. W swoim wystą­
pieniu podkreślił on. że pro­
jekty NPG i Budżetu Pań­
stwa na rok przyszły posiada­
ją wysoce społeczną treść.

Stanowisko Klubu Posel­
skiego SD przedstawił następ­
nie pos. Michał Grendys, któ­
ry podkreślił, że kierunki i 
proporcje rozwoju gospodar­
czego, założone w dyskuto­
wanych projektach uchwały 
Sejmu o Narodowym Planie 
Gospodarczym i Ustawy Bud­
żetowej na 1972 r. znajdują 
pełne oparcie w możliwoś­
ciach naszej gospodarki i od­
powiadają społecznym po­
trzebom.

W dalszym ciągu dyskusji 
zabrali głos posłowie: Zbig­
niew Załuski (PZPR), Janusc 
Biernacki (ZSL) i Tadeusz 
Młyńczak (SD).

O godzinie 20.10 Sejm za­
kończył wtorkowe debaty. Po­
siedzenie wznowione zostanie 
dzi; w środę o godzinie 10. Prze 
widziany jest dalszy ciae ge­
neralnej debaty budżetowej.

PAP



Dbając o potrzeby dzisiejsze 
tworzyć przesłanki dalszego rozwoju kraju 

Przemówienie Piotra Jaroszewicza na II Plenum KC PZPR

Uchwała
II Plenum KC PZPR

Przypominając, że mija 
właśnie rok od VII Ple­
num KC poprzedniej ka 

dencji, Piotr Jaroszewicz 
stwierdził, że w sumie okres 
ten ocenić należy jako pomyśl 
ny. Sytuacja gospodarcza kra 
ju jest zadowalająca, cechuje 
ją stabilizacja, połączona z na 
rastającymi postępami w róż­
nych dziedzinach życia. Efek­
tem tego jest wyraźne przy­
spieszenie poprawy warunków 
życia ludności miast i wsi.

Wśród szeregu pozytywnych 
tendencji, które wys^piły i 
nasiliły się w kończącym się 
roku, mówca wymienił na 
pierwszym miejscu znaczny 
(jak na trudne warunki wyj­
ściowe) wzrost produkcji prze 
myślowej, przy lepszym jej do 
stosowaniu do potrzeb. Rocz­
na produkcja globalna wzra­
sta w br. w porównaniu z mi­
nionym rokiem o ok. 8 proc., 
przy czym założenia planu 
przekroczą wszystkie podsta­
wowe resorty. Drugim korzyst 
nym zjawiskiem są widoczne 
tendencje rozwojowe w rolni­
ctwie. Kompleksowe np. decy­
zje dotyczące produkcji zwie­
rzęcej spowodowały znaczną 
poprawę w skupie żywca.

Kolejnym pozytywnym czyn 
nikiem w 1971 c. jest osiągnię 
cie globalnej równowagi ryn­
kowej — czynnikom tym waż 
niejszym, że równowagę tę u- 
zyskano w sytuacji najszybsze 
go od lat wzrostu dochodów 
ludności i znacznie wyższego 
poziomu spożycia. Nie oznacza 
to, że udało się zlikwidować 
wszystkie napięcia odcinkowe, 
luki asortymentowe czy niedo 
ciągnięcia pod względem ja­
kości.

Czwarta dziedzina tegorocz­
nych osiągnięć — to handel za 
graniczny. Notuje się wysoką 
dynamikę jego obrotów, pe­
wien postęp w zmniejszeniu 
naszych należności itp.

W rezultacie dorobek pracy 
w br. pozwolił wykonać decy­
zje w sprawie podniesienia 
płac i rozszerzenia świadczeń 
socjalnych. Przeciętna płaca 
realna wzrosła w br. o ponad 
5 proc. (Najwyższy wskaźnik 
oo 1958 r.). Przychody pienięż 
ne ludności rolniczej o 16 — 
17 proc., wypłaty na renty o 
16 proc.

Wskazując na trudności 1971 r.» 
p. Jaroszewicz wskazał przede 
wszystkim na nieprawidłowe jesz­
cze relacje między wzrostem pro­
dukcji, a funduszem płac oraz 
wzrostem wydajności pracy i prze 
ciętnych płac. Relacje te muszą 
być szybko poprawione. Nie cho­
dzi jednak o poprawę poprzez 
zwolnienie dynamiki płac, lecz o 
odpowiednie do niej tempo wzro­
stu produkcji, współtworzone 
przez szybszy i wyższy wzrost spo 
łecznej wydajności pracy.

Kolejną dziedziną, w której 
wciąż występują słabości, są 
inwestycje. Na terminowość u- 
ruchamiania nowych obiek­
tów, na koordynację prac bu­
dowlano-montażowych oraz za 
kupów maszyn i urządzeń mu 
si być zwrócona główna uwa­
ga. Plan oddawania do użytku 
nowych obiektów w 1971 r. nie 
zostanie bowiem wykonany w 
pełni. W budownictwie miesz­
kaniowym, które przekroczyło 
program oddania do użytku 
nowych mieszkań, obserwuje 
się jednak przekroczenie kosz 
tów, co może się odbić na rea 
lizacji tych kluczowych zadań 
społeczno-gospodarczych w na 
stępnych latach. P. Jarosze­
wicz zwrócił następnie uwagę 
na niezaspokojenie potrzeb na 
niektóre podstawowe materia 
ły budowlane, niezadowalają­
cy stan kooperacji między 
przedsiębiorstwami przemysło 
wymi i nieuzasadniony wzrost 
kosztów produkcji wielu waż­
nych wyrobów.

Osiągnięte rezultaty — powie­
dział P. Jaroszewicz — trzeba ze­
stawiać nie tyle z poprzednimi o- 
kresami, co z zadaniami zawarty­
mi w uchwale VI Zjazdu. Wynika 
ja z nich kryteria dobrego gospo­
darowania, warunki szybszej i 
powszechniejszej poprawy pracy 
przemysłu już w nadchodzącym 
roku. Szczególnego znaczenia na­
biera racjonalne wykoizystanie 
sit ludzkich i majątku trwałego o- 
raz poprawa gospodarki materiało 
wej.

Poprawa poziomu życiowe­
go ludności będzie następowa­
ła przede wszystkim poprzez 
podnoszenie przeciętnej płacy 
realnej oraz wzrost zatrudnie­

nia. Zakłada się, że dochód na 
rodowy, stanowiący material­
ną podstawę wzrostu płac i 
innych czynników dalszej po­
prawy warunków życia lud­
ności, zwiększy się w przy­
szłym roku o 6,1 proc. Tempo 
to jest zgodne z uchwałą VI 
Zjazdu partii. Fundusz spoży­
cia zwiększy się o 7,2 proc.; 
spożycie indywidualne ma 
przy tym rosnąć szybciej niż 
pozostałe formy spożycia.

Uznając usprawnienie proce 
sów inwestycyjnych za cen­
tralny problem pracy organów 
rządowych i rad narodowych, 
premier Jaroszewicz podkre­
ślił konieczność zmian w pro­
cesie inwestycyjnym oraz 
szczególnego wysiłku i konsek 
wencji. Konieczne jest wpro­
wadzenie od 1972 r. dwuzmia- 
nowej pracy na kluczowych 
dla gospodarki narodowej bu­
dowach, ustanowienie fundu­
szu nagród dla załóg prawidło 
wo realizujących zadania i o- 
pracowanie programu inten­
sywnego rozwoju zdolności 
produkcyjnych budownictwa. 
Udział inwestycji w dochodzie 
narodowym wzrośnie z 23 do 
23,4 proc.

Spośród problemów socjal­
nych do rozwiązania w naj­
bliższych latach, VI Zjazd w 
programowym referacie I se­
kretarza KC, Edwarda Gierka 
i swej uchwale — uznał za za­
danie najpilniejsze zrównanie 
nieuzasadnionych społecznie 
różnic w uprawnieniach robot 
ników i pracowników umysło­
wych. Do sukcesywnego usu­
wania tych różnic przystępuje 
my bezzwłocznie. Od 1 stycz­
nia 1972 r. z 70 proc, do 100 
proc, zarobku netto "odwyższo 
ne zostaną zasiłki z tytułu 
opieki nad chorym dzieckiem, 
przy jednoczesnym przedłuże­
niu okresu ich pobierania. W 
ten sposób zrealizowany zósta' 
nie jeden z podstawowych po­
stulatów pracujących kobiet, 
zwłaszcza jedynych żywicielek 
rodzin.

Również od początku przyszłego 
roku ulegną przedłużeniu do 3 lat 
bezpłatne urlopy dla matek wy­
chowujących małe dzieci. Od 1 
lipca 1972 roku przystępujemy do 
realizacji programu zrównywania 
świadczeń chorobowych, podwyż­
szając do 100 proc, zarobku netto 
zasiłki z tytułu wypadku przy pra 
cy oraz choroby zawodowej i do 
85 proc, pozostałe zasiłki. Drugi 
etap podwyżki w lipcu 1973 r. do­
prowadzi zasiłki do 90 proc. Od 
lipca roku 1974 każdy pracownik,

Międzynarodowe Targi Po 
znańskie to jeden z 
najważniejszych czyn­

ników miastotwórczych Pozna 
nia. Jak zatem będą dalej roz 
wijać się MTP, jakie mają 
one perspektywy w bliższej i 
dalszej przyszłości? — oto py­
tania, które nurtują niemal 
każdego poznaniaka, zwłasz­
cza, że w minionych paru la­
tach dostrzegało się stagnację 
tej zasłużonej imprezy.

Dzisiaj sytuacja przedsta­
wia się zupełnie inaczej. Mię­
dzynarodowym Targom Po­
znańskim zostały wyznaczone 
wyższe zadania i wymagania, 
ale też i większe możliwości.

Branżowe czy uniwersalne
Chcąc lepiej służyć spra­

wom handlu zagranicznego, 
MTP muszą podjąć niezbędne, 
energiczne kroki w kierunku 
modernizacji zarówno samej 
bazy materialnej jak i organi­
zacji czy nawet modelu im­
prez targowych. O tym ostat­
nim zagadnieniu dyskutowa­
no w kraju w minionych la­
tach sporo, ale bez większych 
rezultatów. W każdym razie, 
więcej było w tych dyskusjach 
postulatów teoretycznych, a 
niekiedy i woluntarystycznych 
niż rzeczowej i realnej oceny 
Jeśli można np. mówić o ukła 
dzie branżowym ekspozycji, to 
jednak dopiero za parę lat, 
gdy wzbogaci się nasza oferta. 
A czy można nie uwzględniać 
tego, że wystawcy zagraniczni 
opowiadają się raczej za ukła 
dem narodowym ekspozycji, 
tak, jak to jest obecnie? Zagra 
nicznj uczestnicy wskazują 
też, że MTP powinny zacho­
wać charakter imprezy wielo­
branżowej.

niezależnie od rodzaju leczenia bę 
dzie miał zagwarantowany .pełny 
zarobek w okresie choroby.

Pieniężne świadczenia spo­
łeczne państwa wzrosną o 11,5 
proc., w czym uwzględniamy 
1.330 min zł na realizację pro­
gramu socjalnego łącznie z pod 
wyższeniem rent inwalidów 
wojennych oraz rent i emery­
tur pracowników oświaty. 
Zwiększają się znacznie wydat 
ki na ochronę zdrowia między 
innymi w związku z objęciem 
ludności rolniczej powszechną 
służbą zdrowia.

O ok. 12 proc, wzrosną w po 
równaniu z r. 1971 dochody 
ludności chłopskiej ze sprzeda 
ży produktów rolnych.

Polepszeniu warunków życia 
służyć będzie również realizacja 
poważnych zadań mieszkaniowych, 
komunalnych i usług. Łącznie w 
latach 1971—1972 przewiduje się 
wykonanie 35 proc, zadań budow­
nictwa mieszkaniowego, określo­
nych uchwałą VI Zjazdu. Jednym 
z podstawowych zadań w dziedzi­
nie budownictwa mieszkaniowego 
jest powstrzymanie wzrostu jego 
kosztów, co stanowi warunek peł 
nego wykonania programu rze­
czowego.

Jednym z głównych celów 
działania będzie utrzymanie i 
utrwalenie równowagi rynko 
wej. Dotyczy to w dużym stop 
niu lepszego zaspokajania po­
trzeb ludności wiejskiej, której 
siła nabywcza znacznie wzros­
ła.

Przyszłoroczny program rzą­
du zawiera zapowiadane przez 
VI Zjazd częściowe zmiany w 
systemie planowania i zarządza 
nia Istotną cechą NPG n$ 1972 
r. jest też zapoczątkowanie na 
szerszą skalę unowocześniania 
przemysłu, poprzez instalowa­
nie w większej mierze urządzeń 
o najwyższym standardzie tech 
nicznym. Nakłada to odpowied 
nie zadania na handel zagra­
niczny.

Piotr Jaroszewicz zwrócił uwagę 
na fakt, że 5,7-procentówy wzrost 
wydajności pracy nie będzie wzro­
stem dostatecznym, jeśli się uw­
zględni, że techniczne uzbrojenie 
w przemyśle wzrośnie w stopniu 
znacznie większym. Należy więc za 
pewnić, aby w toku realizacji pla­
nu podwyższyć tempo wzrostu wy­
dajności pracy przede wszystkim 
poprzez zwiększenie produkcji.

Niezależnie od zadań roku 1972 — 
rząd zobowiązał .resorty, zjednoczę 
nia, kombinaty i przedsiębiorstwa 
do podjęcia dodatkowej produkcji 
Będzie ona przeznaczona głównie 
na zwiększenie dostaw towarów na 
rynek, a także na eksport i na po­
prawę kooperacji. Chodzi o to — 
podkreślił mówca — by jak naj­
większą część tego dodatkowego za 
dania urzeczywistniać w ramach

Jakie będą MTP przyszłości?
Z tym ostatnim poglądem 

zgodziłbym się tylko częścio­
wo, Istotnie, można zachować 
model targów uniwersalnych, 
ale... konieczne wydaje się u- 
tworzenie drugiej jesiennej im 
prezy targowej, powiedzmy, w 
październiku — poświęconej 
ofercie artykułów konsump­
cyjnych. Czerwcowe MTP mia 
łyby wówczas charakter tar­
gów dóbr inwestycyjnych. Nie 
należy wykluczać także innej 
propozycji — organizowania w 
Poznaniu imprez wyspecjali­
zowanych, np. targów chemicz 
nych, meblarskich, odzieżo­
wych.

Bez względu na to, jakie 
koncepcje będą realizowane, 
jedno jest bezsporne — ko­
nieczność rozbudowy terenów 
targowych. Zapotrzebowanie 
na powierzchnię ekspozycyjną 
krytą i otwartą, wzrost licz­
by gości, większe wymagania 
wystawców świadczą, że bez 
inwestycji Poznań nie zdoła 
zachować wypracowanej lata­
mi rangi, nie spełni swoich za 
dań. Chodzi przy tym o im­
prezy bieżącej 5-latki, jak i o 
dalszą przyszłość MTP.

Za rok i za cztery
Kompleksowo potraktowana 

rozbudowa i modernizacja 
MTP została już rozpoczęta. 
Przebiegać ona będzie w 
dwóch etapach, z których 
pierwszy potrwa do 1975 ro­
ku, a drugi przypadnie na la­
ta 1976—1980.

W pierwszej kolejności przy 
stąpiono do stworzenia wlas- 

przyznanych środków — to jest 
ustalonego funduszu płac, zaopa­
trzenia materiałowego i nakładów 
inwestycyjnych.

To ofensywne podejście jest 
w pełni zgodne z duchem i li­
terą uchwały VI Zjazdu PZPR. 
Plan na rok 1972 jest napięty 
i trudny. Taka jego konstruk­
cja jest jednak konieczna, by 
wypracować środki na dalsza 
poprawę warunków życia i — 
dbając o potrzeby dzisiejsze — 
tworzyć coraz mocniejsze prze 
słankj długofalowego rozwoju 
Polski w kierunku nowoczes­
ności i dobrobytu. W przezwy­
ciężaniu trudności i napięć, na 
które możemy natrafić, powi­
nien dopomóc obfity plon wnios 
ków i propozycji zgłoszonych 
w czasie dyskusji na VI Zjeź- 
dzie. Rząd przystąpił już do ana 
lizy tego ogromnego materiału

PAP

Uchwała KC PZPR 
j sprawie 

wyborów do Sejmu
W dyskusji przędzjazdowej 

w organizacjach partyjnych i 
wśród bezpartyjnych oraz na 
VI Zjeździe wysuwano postu­
lat przeprowadzenia w roku 
1972 wyborów do Sejmu. 
Uchwała VI Zjazdu uznała ten 
postulat za słuszny.

Sejm V kadencji wypełnił 
swoje zadania i wniósł — 
zwłaszcza w 1971 r. — istot­
ny wkład do kształtowania i 
realizacji polityki naszego pań 
stwa.

Komitet Centralny zobowią­
zuje klub poselski PZPR do 
wystąpienia w porozumieniu z 
klubami poselskimi ZSL i SD 
z inicjatywą projektu ustawy 
konstytucyjnej o upływie ka­
dencji Sejmu PRL oraz wnie­
sienia projektu tej ustawy na 
najbliższe posiedzenie Sejmu i 
udzielenia mu poparcia w gło 
sowaniu.

Komitet Centralny wyraża 
opinię, że uchwała VI Zjazdu 
„O dalszy socjalistyczny roz­
wój Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej1’ stanie się platformą 
programową Frontu Jedności 
Narodu w wyborach do Sej­
mu, która uzyska ogólnonaro­
dową akceptację. (PAP) 

nej bazy techniczno-magazy- 
nowej. Trwa jej budowa na ob 
szarze 9 ha, w Edwardowie. 
Obiekt ten zostanie oddany do 
eksploatacji wiosną przyszłego 
roku.

Drugim zadaniem w trakcie 
realizacji jest budowa pawilo­
nu obsługi wystawców. Wzno­
si się go obok wejścia główne­
go, przy ul. Głogowskiej. Ten 
nowoczesny obiekt o 5 pię­
trach i ponad 4 tys. m kw. po

Nowe projekty 
— żywsze działanie

wierzchni użytkowej, oddany 
będzie do użytku w I połowie 
1973 r. (na 42 MTP). Pozwoli 
to na podniesienie w sposób 
zasadniczy standardu obsługi 
gości targowych i wystawców 
w zakresie recepcji i serwisu 
prasowego, obsługi telekomu­
nikacyjnej itp.

W I kwartale 1972 r. roz- 
pocznie się budowa pawilonu 
dla wystawców włoskich, o po 
wierzchni ok. 4 800 m kw. 
Obiekt ten będzie realizowa­
ny wspólnie przez kolektyw 
włoski (ICE) i Zarząd MTP, 
w oparciu o włoską i polską 
dokumentację. Wystawcy z 
Włoch wprowadzą się do włas 
nej hali już w czerwcu 1972, 
na 41 MTP; część usługowa 
(m. in. kawiarnia na 400 
miejsc), którą finansują Tar­
gi, będzie gotowa nieco póź­
niej.

Dokończę nie ze str. 2 
oecnie wysiłki instancji i or­
ganizacji naszej partii oraz ca­
łego aktywu Frontu Jedności 
Narodu. Komitet Centralny 
PZPR zwraca się do bratnich 
stronnictw — ZSL i SD o ak­
tywny udział w urzeczywistnia 
niu zawartego w uchwale VI 
Zjazdu programu dalszego so­
cjalistycznego rozwoju kraju.

III
Komitet Centralny stwier­

dza, iż szczególnie ważnym za 
daniem jest konsekwentne re­
alizowanie przez każde ogni­
wo partyjne — wszystkie pod 
stawowe organizacje i instan­
cje — wniosków i propozycji 
zgłoszonych w toku dyskusji 
przedzjazdowej.

Wszystkie, słuszne i realne 
wnioski, postulaty i propozy­
cje, które mogą być realizowa 
ne we własnym zakresie woje 
wództwa, powiatu, miasta i 
gromady, zakładu pracy, in­
stytucji, czy środowiska, powin 
ny być bezzwłocznie wprowa­
dzane w życie. Instancjom wyż 
szym przekazywać należy tyl­
ko wnioski wykraczające poza 
kompetencje własne.

Komitet Centralny zaleca Biuru 
Politycznemu powołanie zespołu 
partyjno-rządowego dla kontroli 
realizacji wniosków:

— przesłanych do KC za pośred­
nictwem * komitetów wojewódz­
kich;

— zgłoszonych w toku obrad VI 
Zjazdu PZPR;

— zawartych w odpowiedziach 
na list skierowany przez tow. Ed­
uarda Gierka do działaczy partyj 
nych i społecznych w toku dysku 
sji przedzjazdowej;

— zawartych we wszystkich in­
nych listach obywateli do KC i 
prasy partyjnej w związku z VI 
Zjazdem.

Komitet Centralny poleca 
towarzyszom kieiującym zes­
połami problemowymi, które 
obradowały na VI Zjeździe 
czuwanie nad realizacją wnio­
sków zgłoszonych w toku prac 
tych zespołów aż do czasu ich 
wprowadzenia w życie.

IV
Wysuwając obecnie, na pier­

wszy plan konkretną pracę 
nad realizacją uchwał VI 
Zjazdu, Komitet Centralny kie 
ruje się przekonaniem, że jest 
to zadanie decydujące zarów­
no o pomyślnym wykonaniu 
programu społeczno-gospodar­
czego, jak i o utrzymaniu i 
pogłębieniu politycznego oży­
wienia w partii i wśród całe­
go społeczeństwa

Komitet Centralny wita z za 
dowoleniem zrodzoną po VI 
Zjeździe inicjatywę przodowa­
nia w realizacji programu zjaz

Obok wspomnianych obiek­
tów, do 1975 roku powstaną 
w części centralnej i południo 
wo-wschodniej terenów MTP 
(przy ul. Śniadeckich) dwie 
nowe hale wystawowe o łącz­
nej powierchni użytkowej ok. 
18 000 m kw. Zastąpią one sze 
reg starych i niefunkcjonal­
nych budynków.

Budowie nowych obiektów 
ekspozycyjnych ma towarzy­
szyć rozwój integralnie zwią­
zanych z nimi usług, m. in. 
w zakresie żywienia, niezbęd­
nych urządzeń technicznych, 
komunalnych itp.

Nowe tereny
Chyba najbardziej istotnym 

dla dalszego rozwoju MTP 
krokiem będzie przejęcie i za­
gospodarowanie dla potrzeb 
ekspozycyjnych nowych tere­
nów. Położone w sąsiedztwie 
terenów macierzystych (np. 
przy ul. Matejki) i związane z 
nimi korzystnym układem ko 
munikacyjnym ulic, pozwolą 
one na stworzenie miejsca pod 
ekspozycje otwarte o po­
wierzchni około 20 000 m kw. 
Nastąpi tu lokalizacja wystaw 
maszyn budowlanych, drogo­
wych, rolniczych, sprzętu mo 
tory żacy jn ego itp.

Z tą chwilą zapoczątkowany 
zostanie dalszy rozwój teryto­
rialny MTP, będący punktem 
wyjścia dla późniejszych pla­
nów budowlanych i moderni­
zacyjnych Targów.

W latach 1976—1980 prze­
widuje się budowę w części 
północno-wschodniej (naroż- 

dowego. Pracy nad realizacją 
zadań społeczno-ekonomiczne­
go rozwoju towarzyszyć będzie 
dalszy wzrost politycznej ak­
tywności ludzi pracy, ich u- 
działu w rządzen.u krajem, po 
głębianie socjal;stycznej demo 
kracji we wszystkich dziedzi­
nach życia.

Konieczne jest zwłaszcza 
kontynuowanie dyskusji oraz 
konsultacji społecznych; zasię 
ganię opinii poszczególnych 
środowisk, ludzi nauki i eksper 
tów w sprawach związanych z 
jak najlepszą realizacją progra 
mu przyjętego przez VI Zjazd 
partii. Dotyczy to wszystkich 
dziedzin życia i wszystkich 
środowisk, wszystkich ludzi 
pracy — partyjnych i bezpar­
tyjnych, całego społeczeństwa.

Z uchwal VI Zjazdu wynika 
ją wielkie zadania dla całego 
frontu ideologicznego. Wyma­
ga to aktywnej działalności 
ideowo-wychowawczej, roz­
szerzenia jej zakresu i podnie­
sienia na wyższy poziom jej 
metod. Komitet Centralny zo­
bowiązuje wszystkie instancje 
i ogniwa frontu ideologicznego 
do konkretnego podejmowania 
realizacji zadań ustalonych w 
tym zakresie przez Zjazd i 
wniosków wynikających z dys­
kusji w zespołach problemo­
wych.

Wszechstronna praca wszys­
tkich instancji i organizacji par 
tyjnych nad realizacją uchwal 
VI Zjazdu służyć powinna 
umacnianiu wewnętrznej siły 
partii, podnoszeniu na wyższy 
poziom jej kierowniczej roli 
we wszystkich dziedzinach ży­
cia przez dalsze zespalanie jej 
szeregów, rozszerzanie i pogłę­
bianie więzi partii z klasą ro­
botniczą i całym społeczeń­
stwem.

Należy zapoznać członków par­
tii z zawartymi w uchwale VI Zjaz 
du, w referacie Biura Politycznego 
KC i w treści uzupełnień i zmian 
do statutu wskazaniami zmierza­
jącymi do doskonalenia funkcjono 
wania partii, umacniania eentraiiz 
mu demokratycznego i poprawy ja 
kości szeregów partyjnych. ......„

Podejmując wielkie dziele 
realizacji uchwał VI Zjazdu, 
które stanowią obecnie wszech 
stronny program obowiązujący 
całą partię, Komitet Centralny 
wyraża głębokie przekonanie, 
że podobnie jak przed VI Zjaz 
dem partia nasza mieć będzie 
gorące poparcie klasy robotni­
czej, rolników i inteligencji, 
wszystkich patriotów w pracy 
nad dalszym socjalistycznym 
rozwojem ojczyzny — dla po­
myślności naszego narodu.

PAP

nik Świerczewskiego i Głogow 
skiej na miejscu obecnych, sta 
rych hal) wielkiej hali wysta­
wienniczej o powierzchni de 
40 000 m kw. Kontynuowane 
też będą prace nad dalszym 
uzbrojeniem terenu, rozbudo­
wą ciągów komunikacyjnych, 
ogrzaniem hal i modernizacją 
starych pawilonów.

Wraz z zabudową nowych 
obszarów przejętych i zagos­
podarowywanych w I etapie, 
trwać będzife przejmowanie 
dalszych sąsiadujących z MTP 
posesji, kontynuacja tzw. II 
etapu rozwoju Targów (w kwa 
dracie między ulicami: Grun­
waldzką, Wojskową, Wyspiań­
skiego i Ułańską).

Jak widać, rozjaśniły się ho 
ryzonty MTP. Skoncetrowaliś- 
my się na zagadnieniach inwe 
stycyjnych, jako że one wyda­
ją się mieć decydujące zna­
czenie. Od szeregu lat, nie roz 
budowywane w znaczniejszy 
sposób, MTP zaczęły popadać 
w swego rodzaju degradację, 
zwłaszcza na tle rozwoju in­
nych tego typu imprez w 
Europie. Realizacja więc cie­
kawszych koncepcji organiza­
cyjnych coraz bardziej stawa 
ła się zależna od zaplecza 
technicznego, od bazy materiał 
nej.

Dodajmy, że pozytywnym de 
cyzjom władz centralnych to­
warzyszy sprzyjający klimat 
stworzony przez władze nasze 
go miasta, które nie tylko po­
pierają przedsięwzięcia Zarżą 
du MTP, ale także czują się 
za ich rozwój współodpowie­
dzialne.

ZBIGNIEW MIKA



Spotkanie w Torgau
_____

ŁABA
IV
mieście 
stąpiło

kronikach największej 
z wojen zapisano, że 
25 kwietnia 1945 w 
Torgau*) nad Łabą na-

pierwsze spotkanie 
wojsk radzieckich i alianckich.
I oto znajdujemy się w mieś­
cie. gdzie po zwalonych wów­
czas przęsłach mostu, brnąc 
po pas w zimnej wodzie, pę-
dzili ku sobie żołnierze ra-
dzieccy i amerykańscy., by z o- 
krzykiem „zwycięstwo” — 
paść sobie w objęcia. Nad brze 
giem rzeki, u podnuża otoczo­
nego wysokim murem zam­
czyska, stoi obelisk upamięt­
niający tę historyczną chwilę.

Naszym przewodnikiem po 
.Torgau jest Oskar Klein, je­
den z tych, którzy noszą mia­
no „aktywistów pierwszych 
dni”. Skromnie ubrany, o twa­
rzy skupionej, jakby zatroska­
nej. Nie wygląda na swoje 65 
lat. Zapewne wielość zajęć nie 
pozwala mu się zestarzeć. Ży­
ciorys ma — rzec można — li­
teracki. Pewna osobistość do­
robiła się na nim nawet dok­
torskiego tytułu. Wielu jego 
towarzyszy walki piastuje dziś 
wysokie funkcje. On zaś po­
został na skromnym stanowi­
sku przewodniczącego instytu­
cji, będącej odpowiednikiem na 
szego Powiatowego Związku 
Gminnych Spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska”.

Na spotkanie z Oskarem 
Kleinem mieliśmy zaledwie 
parę godzin. A przecież w jego 
biografii zawarty jest kawał 
historii niemieckiego ruchu ro 
botniczego. bogactwo epizodów 
z przełomu dwóch epok, które 
mogłyby posłużyć za kanwę 
niejednej powieści. Z zawodu 
tokarz-odlewnik, od chłopię­
cych lat pracował w tutejszej 
fabryce naczyń kamionkowych 
.„Boch”. W 1925 roku został 
członkiem Komunistycznej 
Partii Niemiec. Czas legalnej 
pracy partyjnej skończył sie 
dlań wraz z dojściem Hitlera 
do władzy. Młodemu jeszcze 
wówczas Kleinowi miejscowi 
„nazi” powiedzieli bez ogródek

— Oskar, my wiemy że jesteś 
komunistą. Trzymamy cię na 
wolności i pozwalamy ci pra­
cować, boś dobry fachowiec. 
Ale jeśli cię przyłapiemy na 
czymkolwiek, wiesz najlepiej, 
co cię czeka.

Tak płynęły dla niego lata, 
w których nie można było u- 
czynić wiele. Niemało jego to­
warzyszy zapłaciło życiem za 
próby prowadzenia walki prze 
ciwko nazistowskiej tyranii.

Niemal nazajutrz po wkro­
czeniu wojsk radzieckich do 
Torgau Oskar Klein zgłasza 
się w komendanturze wojen­
nej miasta. Poszukuje jaw­
nych towarzyszy - komunistów 
i socjaldemokratów: Paula 
Ihma, Bruno Merkela, Sieg- 
monta Scherera, Wilhelma 
Bloediga. Wspólnie, z pomocą 
radzieckich władz okupacyj­
nych, tworzą lokalny samorząd.

On sam — jak mówi — miał 
w każdej chwili otwarte drzwi 
do komendanta miasta. Ten
zaś powiedział: Musicie
pójść do fabryk, na wieś, do
ludzi i uświadamiać im. do 
go doprowadził faszyzm i 
wódz, któremu ślepo byli 
dani. Musicie demaskować 
szystów, izolować innych

czę 
ich 
od- 
fa- 
re-

akcjonistów, zdobywać zaufa­
nie ludzi, na których będzie 
można w przyszłości polegać.

Było to zadanie niezmiernie 
trudne. Jedni bali się, bo mieli 
grzechy na sumieniu, inni żyli 
w strachu przed powrotem i 
zemstą nazistów, którzy siali 
wieści, że wrócą zza Łaby.

Kierunek antyfaszystow­
skiej, demokratycznej rewolu­
cji określały hasła: fabryki —
robotnikom, ziemia chło-
pom! Ci pierwsi, wiedzeni kla­
sowym instynktem, zrozumieli 
łatwiej komu przypisać winę 
za straszliwą klęskę, za naro­
dową tragedię, za hańbę, jaką 
okryły się Niemcy w oczach 
świata. Wyrzucali więc fabry­
kantów. nierzadko zresztą o- 
skarżanych o zbrodnie. Gorzej 
było na wsi, gdzie nacjonali­
styczny czad głębiej zapuścił 
korzenie.

Na ten właśnie odcinek skie­
rowała partia Oskara Kleina 
Ma on na swym koncie parce-

Nie garb się
Babcia posługiwała się 

niezawodną metodą 
gwarantującą utrzyma­

nie prawidłowej postawy u 
wnuków. Perswazję słowną 
popierała kuksańcem w zgar­
bione plecy. Efekt był na­
tychmiastowy. Dzisiaj nikt 
nie rozdaje szturchańców i 
nie marudzi: nie garb się, a o 
zgiętym wpół młodzieńcu 
mówi się, że ma postawę in­
telektualisty. To brzmi lepiej 
niż powiedzieć wprost: on się 
garbi.

Mamy dorodną młodzież — 
zachwycają się działacze spor­
towi, mamy młodzież o wa­
dach postawy — alarmują le­
karze. Zajmujemy się wycho­
waniem sportowców wyczyno­
wych, budujemy dla nich wspa 
niałe obiekty do ćwiczeń, ale 
masowość sportu pozostawia 
wiele do życzenia. Lekcje 
wychowania fizycznego w licz 
bie 2 godzin tygodniowo to 
stanowczo za mało, aby wy­

niczno - zdrowotnych sprawą 
żej wagi.

Utrzymanie właściwej

du-

po-

robić sprawność fizyczną. Tym 
bardziej, że nie wszystkie są 
właściwie wykorzystane. Nau­
czyciel w płaszczu, a młodzież 
w codziennym ubraniu kopie 
piłkę — takie obrazki z boisk 
szkolnych (szczególnie szkół 

należą dopodstawowych) nie 
rzadkości.

W sprawozdaniu z 
oświaty i kultury na 
miejscu wymienia się

wydziałów 
pierwszym 

obozy i za- 
młodzieży zjęcia rekreacyjne dla 

wadami postawy. Dobrze, że są
takowe organizowane, ale to bar­
dzo źle, że są potrzebne i że two-
rzy się

Czas, 
zająć i 
ralnego

ich coraz więcej!
aby się tym problemem 

przystąpić do jego gene- 
rozwiązania. Kiedyś sie-

działo się w klasie z założonymi 
do tyłu rękami opierając plecy o 
ławkę. Dzisiaj krzesła zastąpiły 
ławki. Wyeliminował je system 
klas-pracowni. Nawet pierwszo­
klasiści siedzą na Krzesłach. Pół 
biedy, gdy krzesła są dostosowane 
do ich wzrostu i właściwie skon-
struowane.
dostosowania

Bowiem zagadnienie
wymiarów

szkolnej czy krzesła do
ławki 

fakty cz-
nych właściwości budowy ciała 
młodzieży jest ze względów higie-
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stawy dziecka jest niezmier­
nie ważne nie tylko ze wzglę­
dów estetycznych. Ramię po­
chylone od ciężaru teczki szkol 
nej (noszonej zamiast tor­
nistra), zgięte w pałąk plecy, 
system siedzenia czwórkami 
wokół stołu zmuszający do 
patrzenia przez plecy na tabli 
cę, pogarszają warunki pracy 
narządów wewnętrznych, zmu 
szają do większego wysiłku 
fizycznego i zmniejszają wy­
dajność pracy, zwłaszcza że 
sa to zjawiska powtarzające 
się codziennie, przynajmniej 
przez parę godzin, i naj­
częściej przez parę lat! Gdyby 
jeszcze nauczyciel od czasu do 
czasu zwrócił uwagę na posta­
wę dzieci. Niestety, ze świecą 
nie znajdzie się szkoły, w któ­
rej by mówiono uczniom: 
wyprostuj się, nie garb!

Systematyczna akcja wszech 
stronnego badania dzieci, któ­
rą przeprowadzili lekarze poz­
nańscy posłużyć może do oprą 
cowania wskaźnika procento­
wego budowy poszczególnych 
grup młodzieży. Ten z kolei 
pozwoli ustalić jakie ławki 
czy stoły są potrzebne/uczniom 
danej klasy.

Ministerstwo Oświaty I Szkol­
nictwa Wyższego w 19C3 r. zajęło 
się problemem ławki szkolnej. Do 
chwili obecnej wyprodukowano 
500 tysięcy ławek nowej konstruk­
cji i ponad 200 tysięcy kompletów 
stolików uczniowskich, laborato­
ryjnych i krzeseł. Są to duże licz­
by, lecz ciągle niewystarczające w 
szkolnictwie. Jak zapowiada Mi­
nisterstwo. podjęte będą starania 
o uzyskanie środków finansowych 
na wymianę ławek o przestarza­
łej konstrukcji, a w najbliższym 
czasie zobowiąże się kuratoria do 
wzmożenia kontroli zamówień na 
nowe ławki szkolne składanych w 
„Cezasie”, aby uwzględniały 
faktycznie potrzebne ich rozmia­
ry, gdyż — jak wykazuje prakty­
ka, szkoły — najczęściej zamawia­
ją ławki i krzesła luże, w których 
mogą siadać najmłodsi i najstarsi 
uczniowie. Póki co starajmy się 
przynajmniej przypominać dzie­
ciakom, aby się nie garbiły. 
Wnrawdzie to nie "ajradykalniej- 
szy środek na utrzymanie pra­
widłowej postawy, ale na pewno 
pomocny, (bg)

lację około 50 okolicznych ma­
jątków. Trudność pracy par­
tyjnego agitatora wynikała z 
faktu, że brak było w tej spra 
wie aktu prawnego, w rodza­
ju naszego dekretu o reformie 
rolnej. O wywłaszczaniu ob- 
szarniczych majątków, któ­
rych właściciele nie byli zali­
czeni w poczet zbrodniarzy wo 
jennych decydowali sami ro­
botnicy rolni i biedne chłop­
stwo.

Tego rodzaju plebiscyty 
miały często dramatyczny prze 
bieg. Bywało, że w zgromadze­
niu wiejskim uczestniczył wła­
ściciel majątku wraz z rodzi­
ną. Stawał oko w oko z tymi, 
którzy dotychczas byli mu ab­
solutnie posłuszni i od niego 
zależni. Powoływał sie na tra­
dycje rodowe, zasługi dla kra­
ju, przytaczał świadczone lu­
dziom „dobrodziejstwa” oraz 
prawa ludzkie i boskie. Ludzie 
stawali się wówczas zdezorien­
towani. bezradni, ten i ów go­
tów był głosować przeciw wy­
właszczeniu. Trzeba było wów­
czas ukazać zebranym skąd 
się wzięły junkierskie fortuny, 
przypomnieć doznawane od po 
koleń krzywdy, wyzysk, nie­
wolniczą pracę spędzonych z 
różnych krajów „podjudzi”. 
Od żarliwości takiego wystą­
pienia. umiejętności przekony­
wania, trafności argumentacji, 
zależało, czy podniosą się w 
górę ręce za wywłaszczeniem i 
parcelacją.

Oskar Klein chętnie prze­
bywa we wsiach, które były 
kiedyś terenem jego partyjne­
go działania Dzisiaj są to za­
sobne, nowocześnie zorganizo­
wane. gospodarstwa spółdziel­
cze, jakich wiele spotykaliśmy 
na szlaku naszej wędrówki,

— Czy to właśnie uznajecie 
za najważniejsze z życiowych 
dokonań? — pytamy naszego 
rozmówcę.

— Dla mnie sprawą najważ­
niejszą jest to, że wychowa­
liśmy dobre następne pokole­
nie, które w nowych warun­
kach umacniać będzie 1 dosko­
nalić nasze dzieło

Tak zeszliśmy na sprawy wy 
chowania młodego pokolenia. 
Nie były bowiem one obce O- 
skarowi Kleinowi, który wśród 
pełnionych kiedvś licznych 
funkcji, wiele czasu i troski 
poświęcił organizowaniu na 
nowo szkolnictwa. — Było to 
— jak twierdzi — jedno, z naj 
bardziej odpowiedzialnych za­
dań. Należało bowiem wyrwać 
z rąk przenikniętego faszyz­
mem aparatu oświatowego ca­
ły proces nauczania i wycho­
wania. Od pierwszych powo­
jennych dni rozpoczęła się 
walka o sumienie dzieci i mło­
dzieży. Kształcenie młodych, 
formowanie ich spojrzenia na 
otaczający świat, oddano w rę­
ce ludzi ideowych, zaangażo­
wanych w budowę nowego ży­
cia. Wyszukiwano ich często w

Na zdjęciu: Fragment pomnika 
upamiętniającego historyczne 

spotkanie nad Łabą.

fabrykach i mówiono im: — 
Jeśli nawet piszecie „kfiaty” 
zamiast „kwiaty” (Bluhmen za 
miast Blumen), możecie zostać 
nauczycielami, pod warun­
kiem, że chcecie budować no­
we Niemcy i kochacie dzieci. 
Reszty się nauczycie.

Obecnie pierwsza generacja 
Wolnej Młodzieży Niemieckiej 
(FDJ) przejmuje władzę z rąk 
takich ludzi, jak Oskar Klein i 
jemu podobni.

— To prawda — mówi nasz 
znajomy — że nasza praca wy 
magała większej ofiarności 
hartu, odwagi. Oni jednak ma­
ją dziś zadania nie mniejsze, 
realizowane w nieustannej 
konfrontacji ideologicznej, eko 
nomicznej i politycznej, której 
płaszczyzn jest tyle, ile dzie­
dzin życia. Odpowiedzi, dla 
kogo pracuje czas, trzeba też 
szukać na wielu płaszczyznach.

IZ rążyliśmy długo po uli- 
cach miasta, które nie­

wiele się chyba zmieniło od 
tamtej wiosny. Przytulne, 
dwupiętrowe w większości do­
my. Jak wszędzie, po obu stro 
nach jezdni, specjalny tor ro­
werowy. Pedałują po nim 
dziewczęta i chłopcy ze szkol­
nymi tornistrami. To już dru­
gie pokolenie FDJ, o którym 
tak serdecznie i z taką na­
dzieją mówił Oskar Klein.

W Torgau nie sposób uwol­
nić się od nacisku myśli, re­
fleksji, porównań. Nie opodal 
dworca kolejowego, w niedu­
żym parku — starannie utrzy­
many cmentarz żołnierzy ra­
dzieckich. Naliczyliśmy parę- 
set nagrobków z wyrytymi na­
zwiskami lub napisami: „zdiez 
pochoronion nieizwiestnyj so- 
wietskij boin"**). To miejsce 
wiecznego -spoczynku tych, któ 
rzy padli w ostatnich godzi­
nach.

FELIKS BIŁOŚ 
BOGDAN DOHNKE

•) Około 90 km na północ od 
Drezna — 21 000 mieszkańców.

**) Tutaj pochowany jest niezna­
ny żołnierz radziecki.

JSIEMIONOW

W chwili największego niebezpieczeństwa, jeśli tylko czło­
wiek nie stracił zdolności do walki, uwaga staje się szczegól­
nie wyczulona, mózg pracuje trochę wolnie], ale to tylko po­
zorna powolność: po prostu podświadomość sama ustala 
szybkość, uwzględniając nieostrożność i panikę, regulując 
nlepoznane jeszcze przez naukę cybernetyczne urządzenia 
mózgu.

Pleischner zobaczył w bramie, w którą wchodził przedwczo­
raj, kawałek błękitnego, niskiego nieba.

„Tu jest podwórze z przejściem — pomyślał. Muszę wejść 
w tę bramę". Wszedł do bramy na sztywnych, drżących w ko­
lanach nogach i z zamarłym uśmiechem na ustach.

Zamknął za sobą drzwi I rzucił się ku przeciwległym 
drzwiom prowadzącym na podwórze. Pchnął je ręką i prze­
konał się, że są zamknięte. Zaczął napierać na nie ramieniem 
— drzwi nie poddały się. Pleischner jeszcze raz naparł na 
drzwi, były jednak zamknięte, a przeleźć przez małe okienko, 
przez które zobaczył niebo, nie było można.

„A zresztą to nie kino — nagle ze zmęczeniem, obojętnie. 
I jak gdyby z boku pomyślał o sobie - stary człowiek w oku­
larach, będzie lazł przez okno 1 utkwi w nim. Nogi będą zwi­
sać, a oni wyciągną mnie stamtąd za nogi".

Wszedł na półplętro, ale okno, z którego można by było 
wyskoczyć wychodziło na pustą, cichą ulicę, a po drugiej stro­
nie nie spiesząc się szli ci dwaj w kapeluszach, teraz nie 
oglądając już wystaw lecz uważnie obserwowali bramę, w któ­
rej skrył się Pleischner. Wbiegł jeszcze wyżej: okno wycho­
dzące na podwórze było zabite dyktą.

„Najstraszniejsze jest, gdy człowieka rozbierają, zagladają 
do ust I wkładają palec do odbytnicy, wtedy czujesz się tak 
jak insekt. W Rzymie po prostu zabijali — piękny czas uczci­
wego antyku. A cl chcą albo wychować clę, albo zdeptać, za-
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TO CO LUBIMY
Cą takie programy. Jedni ponad wszystko przekładają trans- 

misje sportowe, inni teatr, jeszcze inni film; są tacy, którzy 
najchętniej patrzą na programy muzyczne: niektórzy chcieliby 
niemal co dzień mieć na szklanym ekranie reportaże łub takie 
magazyny jak „Kontakty", „Kraj" lub Telewizyjny Ekran Młodych. 
Każdy w tej sympatii ma jakieś swoje racje i każdy potrafiłby je 
uzasadnić.

Nie kryję, że I ja mam swoje telewizyjne sympatie i antypatie, 
choć nie zawsze się z tym zdradzam w obawie, żeby nie spotkać 
się z zarzutem stronniczości i braku obiektywizmu.

Myślę, że równie mocno jak inni przeżywam, gdy któryś z moich 
ulubionych programów jest słabszy niż zazwyczaj. Do wszystkich 
bowiem elementów towarzyszących oglądaniu słabej pozycji do­
chodzi jeszcze jeden: rozczarowanie. Spodziewałem się zobaczyć 
coś dobrego, coś, o czym z góry wiem, że zawsze się podoba, 
a tu - masz, babo, placek!

Uczucia pewnego rozczarowania doznałem po obejrzeniu pro­
gramu cyklicznego Jerzego Waldorffa „Spotkanie z cieniem", tym 
razem poświęconego naszemu największemu i najsławniejszemu 
tenorowi — Janowi Kiepurze. Oczywiście, nie był to jeszcze pro­
gram zły. W porównaniu jednak z normalnym wysokim poziomem 
poszczególnych pozycji tego cyklu (poprzedni poświęcony był bo­
daj Ewie Bandrowskiej-Turskiej, jeżeli nie liczyć świetnego pro­
gramu, omawiającego dzieje warszawskiej Filharmonii Narodowej) 
ten o Kiepurze rozczarował. Nie wiem, czy sprawiła to nadto tea­
tralna konwencja rozmowy Jerzego Waldorffa (który się kilka razy 
wyraźnie pomylił, czy przejęzyczył), z Martą Lipińską (która nie 
bardzo miała co grać i zupełnie się nie czuła w tej niemal mane- 
kinowej „roli"), czy też nie wiedzieć po co wprowadzona postać 
woźnego, czy wreszcie nie bardzo mające związek z tematem 
dowcipy. Może wszystko to razem po trochu. Z powodzeniem 
można było ograniczyć tę „teatralność", wstawiając w to miejsce 
jeszcze trochę informacji o Kiepurze lub dodając jeszcze dwa, 
trzy utwory w jego wykonaniu. Jednym słowem — jak na program 
o tej miary śpiewaku i tak ciekawej postaci, jak Kiepura, program 
wypadł nie najlepiej.

Zawiodłem się też trochę na „Alfabecie rozrywki" z Poznania, 
który w 11 z kolei wieczorze „Od L do Ł" nie bawił nas tak do­
brze, jak we wszystkich prawie poprzednich programach. Było 
chyba trochę za dużo aforyzmów, a wszystko razem wypadło po 
prostu mniej interesująco niż zwykle. Chciałbym jednak podkre­
ślić, że „Alfabet" (scenariusz i reżyseria Stefana Mroczkowskiego) 
ciągle jest jedną z najlepszych pozycji rozrywkowych. Bijących na 
łeb na szyję wiele innych programów tego rodzaju.

Ciągle na przykład nie trzyma się kupy magazyn rozrywkowy 
„Non stop", któremu nie pomógł nawet udział Kazimierza Rudz­
kiego w roli prezentera. Udział poznańskiego ośrodka TV, który 
przedstawił piosenki w wykonaniu Urszuli Sipińskiej, wypadł dob­
rze, zwłaszcza pod względem scenariusza i reżyserii, ale cały ten 
magazyn po prostu z trudem się klei. Niektóre monologi — roz­
ciągnięte (np. ten w wykonaniu Krystyny Sienkiewicz) I mało 
dowcipne. Słuchało się tego prawie tak jak strasznie długiego 
kawału ze słabą pointą. Kryminalna historia w odcinkach, też 
zbyt rozciągniętą, przestaje w końcu fraoować. Parodia kryminału 
musi być jeszcze ciekawsza niż kryminał, a przynajmniej — 
śmieszna.

Niezawodne okazały się „Kontakty", które - jak zwykle — 
przedstawiły kilka znakomicie podchwyconych historii ze świata 
przestępczego. Pokazano między innymi sprawę ujęcia przez or­
gana Komendy Wojewódzkiej MO w Poznaniu podejrzanego 
o morderstwo, koncentrując się przede wszystkim na technice 
ścigania i na sylwetce podejrzanego. Przy okazji wyszła też spra­
wa niesolidnego funkcjonariusza PKP, który gdyby powiadomił 
kogo trzeba o pierwszym przestępstwie podejrzanego, być może 
nie doszłoby do morderstwa.

Dużo do myślenia dał też reportaż pt. „Pijacy". Ale nie na pi­
jaków — których zdecydowanie potępiam — chciałbym tu zwrócić 
uwagę, lecz na margines tej sprawy. Otóż jeden z kierowników 
w jednym z przedsiębiorstw powiedział, że jak w sobotę ludzie 
się urżną, to kiedy potem w niedzielę przyjdą wagony, nikt nie 
przychodzi do pracy by je rozładować. Przedsiębiorstwo jedno 
opóźnienie wyładunku kosztuje kilkadziesiąt tysięcy złotych za 
każdą niedzielę. Zwolnienia za pijaństwo i łamanie dyscypliny nie 
przynoszą żadnego skutku, bowiem zwolnieni zgłaszają się do 
pracy — jak powiedział kierownik - „na rachunek" i zarobią 5 ra­
zy więcej niż normalnie. Coś tu więc nie w porządku z kalkulacją. 
Jeżeli w wypowiedzi nie ma przesady, nie jest to jeszcze jeden 
z ekonomicznych dziwolągów przeszłości, które by należało jak 
najszybciej naprawić? W każdym razie jest to jakiś trop dla re­
portera parającego się problematyką ekonomiczną.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

nim powieszą. Oczywiście nie wytrzymam ich tortur. Wtedy, 
gdy dostałem się w ich ręce po raz pierwszy, nie miałem ni­
czego do ukrycia, a mimo wszystko nie wytrzymałem i powie­
działem to wszystko, co chcieli i napisałem wszystko, czego 
ode mnie żądali. A wtedy byłem przecież młodszy. A teraz, 
gdy zaczną mnie torturować nie wytrzymam I zaprzedam pa­
mięć brata. A zaprzedać pamięć brata — to śmierć. Lepiej 
zginąć I nie zdradzić."

Zatrzymał się przy jakichś drzwiach. Na tabliczce widniał 
napis: „Doktor prawa Franz Ulm".

Zadzwonię do tego Ulma — nagle postanowił Pleischner. 
I powiem mu, że mam atak serca. Mam lodowate palce, twarz 
pewnie też białą. Niech zawoła lekarza. Niech sobie ci opraw­
cy strzelają do mnie przy ludziach, wówczas zdążę przynaj­
mniej coś powiedzieć.

Pleischner nacisnął dzwonek. Usłyszał zza drzwi przeciągłe 
brzmienie sygnału.

„Ulm zapyta gdzie mieszkam? — pomyślał. - No 1 co z tego? 
Mogę się znaleźć w rękach miejscowej policji. Wkrótce z Hit­
lerem będzie koniec, a wtedy będę mógł powiedzieć kim je­
stem I skąd przybyłem".

Nacisnął przycisk jeszcze raz, ale nikt mu nie otworzył.
„Ten Ulm pewno siedzi teraz w kawiarni i je lody. Smaczne, 

z truskawkami 1 waflami — znów jakby z daleka pomyślał Plei­
schner. I czyta gazetę I ja go nie interesuję".

Pobiegł po schodach na górę, przeskoczył półpiętro licząc 
na to, że zadzwoni do drzwi, które znajdowały sie naprzeciw 
zakonspirowanego lokalu. Ale drzwi lokalu otworzyły się i wy­
soki blondyn, wychodząc na korytarz, powiedział:

— Pomyliliście numer towarzyszu. W tej sieni mieszkamy je­
dynie my i Ulm, do którego pan dzwonił. Wszyscy pozostali 
wyjechali.

Pleischner stał naprzeciw okna w korytarzu: dużego, nie­
mytego. „A na stole pozostał rękopis. Zakończyłem go w oo- 
łowie kartki, a tak mi się dobrze pisało. Gdybym nie przyje­
chał tu, siedziałbym i pisał w Berlinie, a potem, gdyby się to 
wszystko skończyło, zebrałbym to, co napisałem w książkę. 
A teraz? Nikt nawet nie odczyta mojego pisma".

Wyskoczył z okna nogami naprzód. Chciał krzyknąć, ale 
nie mógł już wydobyć głosu, gdyż serce mu pękło, gdy tylko 
ciało wyczuło pod sobą pustkę.
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Po pierwszej rundzie Jantar i Orion szybowce
Ki I w* Praca w Nauka

Reprezentacja w USA 
Korzystny bilans Lecha

klasy światowej

I runda rozgrywek ekstraklasy korzykarzy, zakończyła 
się kilka tygodni temu, nie słabnie zainteresowanie tą dyscypliną 
•portu. Trwają rozgrywki Pucharu Polski, zaś reprezentacja wyje­
chała na tournee do Stanów Zjednoczonych AP, gdzie zdobywać ma 
formę przed czekającymi naszych koszykarzy, rozgrywkami elimi­
nacyjnymi o awans do finału Igrzysk Olimpijskich w Monachium.

Znane już są wyniki losowania 
pierwszego turnieju przedolimpij­
skiego, który odbędzie się w
dniach 2—14 maja 1972 w Ho-
landii. 17 zespołów podzielono na 
4 grupy. Polska znalazła się w 
grupie „A”, a jej przeciwnikami 
są drużyny Hiszpanii, Węgier i 
Wielkiej Brytanii. Ponieważ do 
finału tego turnieju, kwalifikują 
się po dwie drużyny z każdej gru 
py, walka zapowiada się niezwy­
kle interesująco. Zespoły Polski, 
Hiszpanii i Węgier reprezentują 
mniej więcej ten sam poziom. 
Czwarta drużyna — Wielka Bry­
tania jest znacznie słabsza i prak 
tycznie biorąc nie ma szans na na­
wiązanie walki z którymś z wyżej 
wymienionych zespołów. Do fina­
łu olimpijskiego wchodzą dwa naj 
lepsze zespoły z holenderskiego 
turnieju. Reszta może jeszcze u-
biegać się o miejsce finale
olimpijskim na turnieju, który od 
będzie się w NRF na kilka dni 
przed rozpoczęciem Igrzysk.

Właśnie pod kątem przygotowań

Z Szamotał
Spotkanie działaczy

W Klubie „Ad Acta” Prezydium 
PRN w Szamotułach, odbyło się 
spotkanie działaczy sportowych 
powiatu szamotulskiego, którzy 
podsumowali rok 1971. Udział w 
spotkaniu wzięli najbardziej ak­
tywni dziaacze oraz przedstawicie 
le władz partyjnych i administra 
cyjnych powiatu.

Podkreślono, że mijający rok 
przyniósł wiele sukcesów sportow 
tom i działaczom, którzy uzyskali 
sporo dobrych wyników sporto­
wych i organizacyjnych. Nastąpił 
dalszy rozwój sportu masowego, 
zwłaszcza wśród szerokich rzesz 
pracowników zakładów pracy 1 
młodzieży, uzyskano dobre wyni­
ki w sportach wyczynowych.

Działalność ta byłaby jeszcze 
lepsza, gdyby Szamotuły miały 
odpowiednie warunki, jak np. ha­
lę do ćwiczeń sportowych, wię­
cej boisk. Na zakończenie spot­
kania zasłużonym działaczom wrę 
czono upominki i pamiątkowe pro 
porczyki. (mr)

idalekopisemj
ZWYCIĘSTWO I PORAŻKA

W stolicy Szwecji rozegrano 
mecz młodzieżowych reprezentacji 
hokeja na lodzie Szwecja — ZSRR. 
Zwyciężyli hokeiści radzieccy 5:2 
(2:0, 0:2. 3:0).

W drugim spotkaniu pierwsza re 
prezentacja Szwecji pokonała olim 
pijską reprezentację ZSRR 5:3 (1:2, 
2:1, 2:*)

11:9 DLA NRF
W międzypaństwowym meczu 

szachowym NRF pokonała Danię 
11:9. (t)

do olimpiady, zorganizowano tego 
roczne rozgrywki mistrzowskie I 
ligi, zmniejszając w porównaniu z 
poprzednim sezonem liczbę spot­

kań o połowę. Koszykarze w pierw 
szej rundzie rozegrali tylko po 9 
spotkań. Ten system był bardzo 
mocno krytykowany, niemniej jed 
nak opiekun naszej reprezentacji 
— trener Witold Zagórski, był 
jego gorącym rzecznikiem i w 
efekcie zdanie tego fachowca prze 
ważyło. Jedyna naszym zdaniem 
korzyść ze zmniejszenia liczby spot 
kań, to zaostrzenie rywalizacji, 
gdyż w takiej sytuacji każdy punkt 
liczy się na przysłowiową wagę 
złota, ale pociągnęło to za sobą 
pewne obniżenie poziomu.

Trener koszykarzy poznańskiego 
Lecha — Wiktor Haglauer, 
jeszcze przed rozpoczęciem mi­
strzowskich spotkań stanął przed 
bardzo trudnym zadaniem z uwa­
gi na kontuzje dwóch swoich czo­
łowych zawodników Chojnackiego 
i Glinki oraz rezygnację z dalszej 
kariety sportowej starszego z bra 
ci Pawelczaków.

Jak w tej sytuacji można oce­
nić występy poznańskich koleja­
rzy w pierwszej rundzie sezonu 
1971A72. Przypomnij my, że Lech po 
pierwszej rundzie zajmuje piąte 
miejsce w tabeli, mając na swoim 
koncie 14 pkt (5 zwycięstw i 4 po 
rażki) oraz różnicę małych pun­
któw 707—700. O 1 pkt. wyprzedza 
ją Lecha: Śląsk i Lublinianka, zaś 
o 2 Wybrzeże i Polonia W-wa.

Wyda je się, że koszykarze poz­
nańskiego Lecha powinni być za­
dowoleni ze swego aktualnego bi­
lansu. Co prawda przegrali 4 me­
cze, ale jeszcze raz musimy pod­
kreślić, że sytuacja personalna ko 
lejarzy była bardzo kiepska i gdy 
by nie pełna mobilizacja całej dru 
żyny, to mogłoby być znacznie go 
rzej. Na podkreślenie zasługuje 
postawa w pierwszej rundzie Ce­
gielskiego, który był niewątpliwie 
najlepszym zawodnikiem Lecha w 
tym okresie, motorem napędo­
wym większości akcji ofensyw­
nych swojego zespołu. Z przy­
jemnością również należy odnoto 
wać fakt lepszej niż w ubiegłych 
sezonach gry Durejki, Zawodnik 
ten coraz pewniej czuje się w 
grze pod koszem i staje się do­
starczycielem sporej ilości pun­
któw. Reszta zawodników grała 
na poziomie z lat ubiegłych z 
tym jednak, że kilkakrotnie tacy 
koszykarze Jak Kowanek, Stróży- 
na, Paul czy Kostencki dali o so­
bie znać, prezentując się z jak 
najlepszej strony.

W sumie możemy być chyba za 
dowoleni z postawy naszego re­
prezentanta w pierwszej lidze, 
który w drugiej rundzie, gdy za­
gra Glinka (Chojnacki najprawdo­
podobniej będzie pauzował do koń 
ca rozgrywek), ma szansę na 
awans w tabeli, (s)

Reprezentanci Polski wystartują 
w przyszłorocznych mistrzostwach 
świata, na nowych szybowcach 
„Jantar” i „Orion”. Przygotowy­
wane są one przez zakład doświad­
czalny rozwoju i budowy szybow­
ców przy Zakładach Sprzętu Lot­
nictwa Sportowego w Bielsku Bia­
łej.

„Jantar” — to pierwszy polski 
szybowiec wykonany z laminatu. 
Posiada on parametry techniczne 
klasy światowej, przewyższa znacz 
nie „Cobrę 17” na której starto­
wał w Marfie Edward Makula. 
Aerodynamiczne linie i gładkie 
powierzchnie umożliwiają uzyski­
wanie dużych prędkości w przelo­
tach po trójkącie i w lotach do­
celowych.

„Orion” — najmłodszy twór 
bielskich inżynierów — jest kon­
strukcją mieszaną. Przy jego budo 
wie zastosowano laminaty, drewno 
i metal. Wyposażony został w balast 
wodny, którego można pozbywać 
się w czasie lotu. Czysta aerody­
namika czyni go szybszym i lep­
szym od „Cobry 15”.

Załoga bielskiej „kuźni szybow­
ców” zamierza przygotować dwa 
„Jantary” i dwa „Oriony” już na 
początku przyszłego roku, aby jak 
najwcześniej mogły być one wy­
korzystane do treningu przez re­
prezentantów Polski na mistrzo­
stwa świata, (o-za)

Z Ostrzeszowa
Rozbudowa obiektów

sportowych
W powiecie ostrzeszowskim ist­

nieje 6 boisk z widownią do 3 000
miejsc, jedną piękną pływalnią
otwartą, 6 sal gimnastyczno-spor- 
towych, w tym 4 sale szkolne.

W przyszłym roku wybudowa­
ne zostanie boisko asfaltowe do 
gry w piłkę ręczną, koszykówkę 
i piłkę siatkową. W okresie zimo­
wym przy szkole nr 1 w Ostrze­
szowie urządzone zostanie lodowis 
ko dla dzieci. Boisko wybudowane 
zostanie również przy szkole nr 1. 
Ponadto w ramach czynów spo­
łecznych powstaną boiska LZS w 
Siedlikowie 1 Mikstacie.

Również czynem społecznym u- 
rządzone zostanie boisko sporto­
we w Kobylej górze oraz wybudo­
wana zostanie górka saneczkowa 
dla dzieci w Ostrzeszowie. Doty­
czy to roku 1973. W 1974 r. pobu­
dowane zostanie boisko asfaltowe 
na Stadionie Miejskim w Ostrze­
szowie dla piłki ręcznej, koszy­
kówki i siatkówki. W czynach spo 
łecznych urządzone zostaną boiska 
sportowe w Rojowie i Potasni. W 
roku 1975 przewiduje się pobudo­
wanie boiska asfaltowego na sta 
dionie w Doruchowie oraz budb- 
wę boiska w Bledzianowie.

Te ambitne zamierzenia po­
zwolą na stworzenie jeszcze lep­
szych warunków dla rozwoju spor 
tu a szczególnie Ludowych Zespo­
łów Sportowych,

Dizałacze sportowi powiatu 
ostrzeszowskiego mają nadzieję, 
że w przyszłej pięciolatce w 
Ostrzeszowie wybudowana zosta­
nie sala sportowa oraz kryta pły­
walnia. Należy mieć nadzieję, że 
i te marzenia zostaną spełnione, 
bowiem sportowcy ostrzeszowscy 
nie tylko uprawiają sport, ale rów 
nież potrafią bardzo aktywnie włą 
czyć się do realizacji czynów spo­
łecznych na rzecz rozwoju sportu.

(hp)

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dnru 
19 grudnia 1971 r. zakończyła po długich i cięż­
kich cierpieniach twe pracowite i pełne poświę­
cenia życie, opatrzona Sakramentami św., nasza

Dnia 17 grudnia 1971 r. zmarł nagle

inż. ANTONI ŁOŻYNSKI
ukochana 
stra, śp.

mamusia, teściowa, babcia sio-

Pogrzeb 
o godz. 15 
tyckiej.

MONIKA JANECKA
z domu WYGLENDACZ 

odbędzie się w środę, dnia 22 
na cmentarzu sołackim przy ulicy

bm.

W głębokim smutku pogrążona

Po®nań, Biskupińska 66 m. 5. 2956g

były długoletni pracownik Instytutu Technolo­
gii Drewna w Poznaniu.

W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę, su­
miennego i cenionego pracownika.

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 grudnia 1971 r.
o godz. 16.36 na Górczynie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Rada Zakładowa, Dyrekcja, Pracownicy 
Instytutu Technologii Drewna

KIWI 42

Ogrodnika z praktyką 
zaraz przyjmę (umowa 
gwarantuje 50 proc, zys­
ku), do 3 szklarni, 2 mor­
gi ogrodniczej ziemi, in­
spekty, w Poznaniu. Po­
kój na miejscu. Warunek: 
nieduży wkład gotówki. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 444g.
Starsza kulturalna znają­
ca dobrze gospodarstwo 
domowe poprowadzi dom 
na plebanii lub samotnej 
osobie. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 1943p.
Poszukuję pracy wraz z 
mieszkaniem na stałe. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 1941p.
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków- 
na. Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a — parter.

24829g

Kupno Sprzedaż
Zbiór znaczków poczto­
wych okazyjnie kupię. — 
Zgłoszenia: telefon 522-51, 
przed południem. 1819g
,PIKO” kolejkę atrakcyj

ny zestaw
niem okazyjnie 
dam. Tel. 439-39, 
18—20.

wyposaże-
sprze-

Wyręczając
Panie

K10Ó69

Meruchomosci Pracownicy poszukiwani

KAWIARŃ tE 
8A»M6CZRŁ

POZNAŃSKIE KAWIARNIE
przygotowały szeroki asortyment

PIECZYWA ŚWIĄTECZNEGO
godz. i 
_1882g | 

Kożuch damski nowy o,„,„ ___ i
sprzedam. Telefon 67-05-37. dow? domu bliźniaczego 

I w Starołęce. Informacje:
Futro — karakuły popie- | Poznań - Dębiec. Jaworo- 
late sprzedam, tel. 637-83. i wa 34 m. 30. 1687g

1839g
Sprzedam telewizor Nep­
tun. Osiedle Piastowskie 
86 m. 1, telefon 718-48.

2055g

Kupię parcelę powyżej 
morgi może być dom 
stan surowy w Komorni-
kach. Oferty „Prasa
Grunwaldzka 19 dla 24 332g.

Sprzedam futro 
duże, garnitur, 
skórzaną, godz. 
Owczarzek, plac 
dyński 1 m. 9.

męskie Sprzedam dom mieszkal-
kurtkę [ ny wraz z zabudowania- 

16—19. । mi gosoodarczymi w Miej 
Bernar-i sklej Górce, Rynek 22. In 

1782g formacie Ratajczak Śrem. 
-------------| Dutkiewicza 6. 1949p

Futro łapki karakułowe , 
jasnobrąz kołnierz, czap ! Sprzedam 2,5 ha, na ogrod 
ka norki. Strzelecka 41 Inictwo. Obornicka 117, 
m. 4, od 18. 1823g i Gorgowicz,1787g
Sprzedam owies, jęczmień , Sprzedam dom 1-rodzinny
mieszankę. Obornicka 117.

1788g
piętrowy do wykończenia

Pianino okazyjnie sprze­
dam. Engla 16 m. 22. 1889g
Wytwórnia wózków dzie­
cięcych poleca najnowsze 
modele. Poznań, Kwiato-

w Śremie. Zgłoszenia
Śrem, Glinki 5a. 1960p

Różne Zguby

wa 12. 1777g

Samochody

Poszukuję wspólnika z go 
tówką do intratnej pro­
dukcji eksportowej. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 1263g.

Moskwicza 408. w dobrym 
stanie, sprzedam. Bema 
IŁ 24651 g

Sprzedam Warszawę Pick- 
up. Piątkowo, ul. Orla 2, 
przy Kasztanowej, pow.
Poznań. 1891g
„Warszawa — Pic-up'
kapitalnym remoncie
sprzedam lub zamienię na 
Warszawę nowego typu. 
Kiczka, Przygodzice pow.
Ostrów Wlkp. 1956p.

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, Paderewskiego 1 
m. 4. 1262g

Zagubiono zaświadczenie 
rejestracji nr 27/81/65. na 
nazwisko Roman Kotow-
ski. 1964p
Zgubiono marynarkę (skó 
ra brąz), narożnik Mosto-
wej M. Magdaleny.
Zwrot za nagrodą — Sie­
miradzkiego 3a m. 5.

2O37g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
18 grudnia 1971 r. zakończył swoje pracowite, 
pełne poświęcenia życie, opatrzony Sakramenta­
mi św., nasz ukochany ojciec, brat, teść, dzia­
dek i wujek, przeżywszy lat 88, śp.

PIOTR TEPPER
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 bm 

o godz. 14.50 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W ciężkim smutku pogrążeni
córki, zięć i wnuk

Poznań, ul. Świerczewskiego 13 m. 10. 2057?

Nasz ukochany syn 1 brat

LECH STRÓŻEWSKI
zmarł w ćtaiu 19 grudnia 1971 r. w wieku lat 16.

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu junikow- 
skim, w dniu 23 bm. o godz. 11,55.

RODZINA
2072g

tDnia 19 grudnia 1971 r. odeszła od nas nie­
spodziewanie po krótkiej, ciężkiej chorobie.

opatrzona Sakramentami św., moja droga żona, 
nasza najlepsza matka, babcia, teściowa, siostra, 
szwagierka i ciocia, przeżywszy lat 80

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane Przemysłu 
Lekkiego w Poznaniu, ul. Kochanowskiego nr 7 - 
zatrudni zaraz do pracy —

ZASTĘPCĘ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO — kie­
rownika Działu Księgowości, z wykształceniem 
wyższym 1 5-letnią praktyką w zawodzie, wzgl. 
średnie i z 8-letnią praktyką.

Warunki pracy 1 płacy wg układu zbiorowego pracy 
w budownictwie do omówienia na miejscu, zgłoszenia 
osobiste lub podania pisemne wraz z odpisami świa­
dectw szkolnych, oraz opinii zawodowej — przyjmuje
Sekcja Kadr, pokój nr 209. K9602
Biuro Projektowo - Technologiczne w Poznaniu — 
zatrudni od 1 stycznia 1972 r. na stanowiska starszych 
projektantów:

INŻYNIERA 
INŻYNIERA 
instalację c. 
INŻYNIERA

ARCHITEKTA z uprawnieniami, 
URZĄDZEŃ SANITARNYCH na 

o. i wentylację z uprawnieniami, 
BUDOWNICTWA LĄDOWEGO (kon

strukcje budowlane) z uprawnieniami,
— INŻYNIERA BUDOWNICTWA LĄDOWEGO (kon 

strukcje budowlane) na stanowisko starszego 
projektanta weryfikatora.

Uposażenie wg siatki płac Biur Projektowych.
Pisemne oferty składać — Biuro Ogłoszeń „Prasa” 

dla K9592.

Zaginął 14 grudnia pudel 
czarny (średni). Znalazca 
proszony oddać za wyso­
kim wynagrodzeniem — 
ul. Gorczyczewskiego 10
m. 6, tel. 421-33. 1841g

19 grudnia skradziono su­
kę collie, czarno-biała jed 
no ucho stojące. Ostrzega 
się przed kupnem. Nagro­
da za. odnalezienie. Grun­
waldzka 72, sklep.

2046g

4. Dnia 20 grudnia 1971 r. zmarł. namaszczony 
I Olejami św., w wieku 74 lat nasz najuko­
chańszy i najdroższy mąż, ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

STANISŁAW MIKOŁAJEWSKI
długoletni organista parafii dobrzyckiej

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 21 bm. 
o godiz. 10 w Dobrzycy.

W ciężkim smutku pogrążone
żona, dzieci i rodzina

Dobrzyca. 2097g

+ Dnia 18 grudnia 1971 r. zmarła nasza kocha‘- 
na matka, teściowa, babcia, ciocia i stryjen­

ka

FRANCISZKA WOLNOWSKA
z domu GUC

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 bm. 
o godz. 13 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążeni
córka, zięć, wnukowie i rodzina

Poznań, ul. Łomżyńska 56. 2036g

tDnia 26 grudnia 1971 r. zmarła po ciężkiej 
chorobie, opatrzona Sakramentami św„ mo­
ja najukochańsza żona, mamusia, teściowa, bab­

cia i prababcia, śp.

KATARZYNA NYTKO
z domu ROGOWICZ

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 23 bm. 
o godz. 9.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

2082?

W dniu 18 grudnia 1971 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach

dr JADWIGA MICHEJDOWA
adiunkt Zakładu Fizjologii Roślin

Instytutu Biologii UAM
W Zmarłej tracimy człowieka prawego cha­

rakteru i nieposzlakowanej uczciwości,, utalen­
towanego pracownika naukowego, zamiłowane­
go pedagoga i najlepszą koleżankę.

Żegnamy Ją z ogromnym żalem.
Kierownik i Pracownicy
Zakładu Fizjologii Roślin

Pogrzeb w środę, dnia 22 bm. o godz. 7.30 na 
Junikowie.

2030?

tZ głębokim żalem i smutkiem zawiadamia­
my, że w dniu 18 grudnia 1971 r. odeszła od 
nas po długiej i ciężkiej chorobie przeżywszy 

lat 78, opatrzona Sakramentami św., nasza ko­
chana matuchna, babcia i prababcia, śp.

MARIA BRZEZIŃSKA
z domu DRĄŻEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 23 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

tw dniu 20 grudnia 1971 r. zmarła, namasz­
czona Olejami św., przeżywszy 82 lata, uko­
chana, dobra matka i teściowa, śp.

MARTA PSUJA
I voto LANGE z BERSUCHOW

STANISŁAWA STEINOWA
z domu KOSZCZYŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 23 bm.
o godz. 11.W z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

Syn, synowa, wnuki i prawnuk
Poenań, trt. św. Wawrzyńca 32 m. 6. »51g

Strapieni 
mąż, córki, zięć, wnuki i rodzina 

2031g

tDnia 26 grudnia 1971 r. zmarł, namaszczony
Olejami św„ kochany mąż, ojciec, teść, dzia­

dek, przeżywszy lat 80, śp.

JAN ADAMCZEWSKI
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w dniu 23 bm. o godz.
12.34 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 23 bm. 
o godz. 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążeni w smutku

Poznań, Czwartaków 26 m. 2.
eórka i zięć

2091g

4- W dniu 19 grudnia 1971 r. odeszła od nas, 
I opatrzona Sakramentami św., moja najuko­

chańsza żona, nasza najlepsza matka i ‘
przeżywszy 66 lat, śp.

babcia,

+ Dnia 28 grudnia 1971 r. odeszła od nas przed­
wcześnie, opatrzona Sakramentami św„ po 

ciężkich cierpieniach przeżywszy lat 39, nasza 
najdroższa córka, siostra, siostrzenica, bratani­
ca, ciocia i kuzynka, śp.

KRYSTYNA SIKORSKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 23 łxn. 

o godz. 14 na cmentarzu górczyńskim.
W nieutulonym żalu pogrążona

matka z rodziną

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
20 grudnia 1971 r. po długich cierpieniach 

zakończyła swój pracowity żywot, opatrzona 
Sakramentami św„ nasza kochana mama, teś-

Poznań, S. Engla 38 m. 6.
RODZINA

2053g

ciowa i

Msza
dnia 23

babcia

ZOFIĄ LECIEJEWSKA
z domu DASZYŃSKA

św. odprawiona zostanie w czwartek, 
bm. o godz. 16 z kaplicy w Chartowie.

ANNA KUBACZYK

PELAGIA 
z domu 

Pogrzeb odbędzie się

SZKOPEK
PACYNA

„___ , w środę, dnia
o godz. 11 na cmentarzu parafialnym w 
wie nad Prosną,

22 bm. 
Grabo-

o czym w imieniu rodziny zawiadamia
Ks. Jan Szkopek

Grabów nad Prosną, Przeźmierowo. 2054g

Poznań, Świerkowa 9,
Śrem, Kórnik, Ostrów, Stęszew, Inowrocław.

2071g

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o godz. 
13 z kaplicy cmentarnej w Żegrzu.

Strapieni 
synowie, synowe i wnuki

Poznań, Majakowskiego. 21O9g

ur. 30 czerwca 1906 we Włoszakowicach, zmarła 
po długich i ciężkich cierpieniach, dnia 19 gru­
dnia 1971 r., opatrzona Sakramentami św.

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. z kaplicy na 
cmentarzu we Włoszakowicach,

o czym zawiadamia
RODZINA

2067?
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P-
ANNA SMOCZYŃSKA 

zmarła w dniu 20 grudnia 1971 roku po wielo­
letniej, ciężkiej chorobie przeżywszy lat 85, opa­
trzona Sakramentami św.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 23 gru­
dnia br. o godz. 10.50 na cmentarzu na Górczy­
nie. Msza św. żałobna odprawiona będzie w koś­
ciele Przemienienia Pańskiego przy ul. Dłu­
giej 1 (plac Bernardyński), dnia 23 grudnia br. o 
godz. 6.15,

o czym zawiadamiają przyjaciół i znajomych 
bratowa, bratanek i rodzina
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Środa

Zenona

Słońce: 8.02—15.49

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Niewidzialna 
kochanka”.

OPERETKA — g. 19 „Kraina 
uśmiechu”.

MARCINEK — g. U i 17 „Bał­
wankowa bajka”.

kina

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Walka o Rzym” cz. 
1 1

KOŚCIAN: „Szerokość geogra­
ficzna zero”.

KORNIK: „Ucieczka w kajda­
nach”.

LESZNO: „Effi Briest”.
NOWY TOMYŚL: „Chłodnym 

okiem”,
OBORNIKI: „Jeśli dziś wtorek, 

to jesteśmy w Belgii”.
ŚREM: „Płomień nad Adriaty­

kiem”.Środa: „Dwaj panowie bez pa­
rasola”.

SZAMOTUŁY: „Siedem dziew­
cząt kaprala Zbrujewa”.

WĄGROWIEC: „Komisarz Pe- 
pe”.

WRZEŚNIA: „Ząb za ząb”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
i,Colorado — USA”.

RADIO
ŚRODA — PROGRAM I: Fala 

1322 m; 7.59 Reportaż na zamówie­
nie; 8.98 W naszym domu; 8.15 Me­
lodie na zamówienie; 8.22 Co sły­
chać w kraju i na świecie; 8.25 Po 
ranny refren; IUM> Z wydawnictw 
„Opinia”; 8.35 Dzień dobry, zaczy­
namy; 9 Album przebojów; 9.38 Z 
muzyki scenicznej; 19.05 „Dzikie 
ziele” ode. 4 opow.; 10.25 Koncert 
na temat; 11 Z muzyki baroku; 
11.15 Dedykujemy II zmianie; 11.45 
Public, między nar.; 12.25 Rytmy i 
melodie dla wszystkich; 13 Podróż 
z melodią i piosenką; 13.20 „Swoj­
skie melodie” gra Zesp. Akordeo­
nistów T, Wesołowskiego; 13.40 
Więcej, lepiej, taniej; 14 Reportaż 
literacki pt.: „Układ”; 14.29 Muz. 
operowa; 15.05 Godzina dla dziew 
cząt i chłopców; 16.05 Alfa i Ome­
ga — magazyn popularno-nauko­
wy; 16.30 Popołudnie z młodością; 
18.50 Muz. i Aktualn.; 19.3Ó Kom­
pozytor Tygodnia Fryderyk Cho­
pin: 20.30 Gra Ork. Bill Haley’a; 
21 Z doświadczeń służby rolnej; 
21.20 Rozmowy o wychowaniu — 
do Komisji Ekspertów w rprawie 
oświaty; 21.30 Kalejdoskop kultu­
ralny; 22 Konc. z nagrań Chóru a 
capella PR i TV w Krakowie p/d 
T. Dobrzańskiego; 22.20 . 1000 zna­
czeń w jednym wierszu” ze Sta­
nisławem Nędzą — Kubińcem roz 
mawia A, Gronczewski; 22.40 To­
masz Stańko na Międzynar. Kon­
cercie Jazzowym w Kopenhadze; 
23.10 Korespondencja z zagranicy; 
23.15 Po raz pierwszy na antenie; 
0.10 Konc, życzeń od Polonii za­
granicznej dla rodzin w kraju; 0.30 
Program nocny z Łodzi,

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 12.05, 
15, 16, 20. 23 24. 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 7.50 Koncert poranny; 
8.35 Reportaż dźw. L. Froelicha 
„Siady mojego dziadka”; 8.50 10 
minut z zespołami regionalnymi: 
9 Kompozytor tygodnia — F. Cho­
pin; 9.35 Zielone sygnały; 9.50 „Z 
różnych stron Kraju Rad”; 10.10 
Skoczne melodie gra Zespół Klar­
necistów S. Maciejewskiego; 10.25 
Rozmaitości literacko-muzyczne; 
11.25 A. Dworzak: Serenada F-dur 
na ork. smyczkowa: 12.10 Reportaż 
dnia; 13 Czas dobrych gospodarzy; 
13.15 10 minut na ludowo; 13.25 
Aud. dziecięca; 13.40 „Czerwony 
szal” — fragm. opow.: 14.05 Jak w 
kalejdoskopie — konc. rozrywk.; 
14.15 „Błękitna sztafeta”; 15 Konc. 
popołudniowy; 15.40 Z cyklu: 
„Pieśnj i tańce świata”: 17.15 Aud 
oświatowa; 17.85 „Za Odrą l Ny­
sa” — magazvn aktualn. niemiec­
kich: 17.55 Radioekspress; 18.05
Gra Zespół B. Hardego: 18.20 Son­
da — dźw. przegląd społeczno-eko 
nomiczny „Nasze odwiedziny”: 
19.15 Jezvk francuski; 19.31 Teatr 
PR „Skiz” słuch.: 20.36 Felieton 
muzyczny J Waldorffa: 21.06 Mu­
zyka poważna; 21.35 Felieton A. Ta 
tarskiei; 21.40 Konc. rozrywk.; 
22.33 Kompozytor tygodnia — F. 
Chopin: 23.15 Uniwersytet Radio­
wy O.LR.T Cykl: Nauka w służ­
bie nokoiu wykł. ..I adv i oceany” 
autor: dr Aleksander Piejwe 
(ZSRR): 23.35 „W tanecznych ryt­
mach”.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30 7.30.
8.30 .9.30, 12.05, 14, 16, 19 22, 23.50.

PRPGR SM ITT: UKF 66.6? MHz 
oraz tale krótkie pasma 20. 31, 41. 
43 m: 7.5n Młkrorecital Nieolettv; 
8.05 Mói magnetofon: 8.35 Muzvrz- 
na poczta UKF: 9 „Jego dwie in- 
nv” _  ode. 1 n«w. sen«acv4ne5 P. 
Ouentlna: » 10 Na organach gra 
Helmut Wnloha: 0 *0 Nasz rok 71; 
9.45 Mitr^er — magazvn mnrvr». 
ny: 10.15 ..Czym Jest architektu­
ra”: 10.35 Wszvstko dla nań; 11.45 

— ode 9 now.; 
1?.’O Za kierownica: 13 W rvtm1e 
tana-a: 13.05 Na opolskie i antenie; 
15 Safari — rnweda nrof dr. T 
D-,derżvkrai-itogai«1ciego: 15.10 Al­
bom rnvzvk1 uniwercnleeO Ti 35 
fj+T — c?y’i nowoczesność i tech­
nika: 15.50 Srlwetk? iazzowe — Te 
on „Bix” Beiderbeeke: 16,15 Ory­
ginał przehoiów: 16.30 Transkr^ n 
cip nrzchniów: 16.45 Nasz rek 71; 
17.05 Ouodlihet czyli co kto lubi: 
17.30 „Jegn dwie żony” — ode. 2 
pnw.; 17.tft Pc^ebói za przebojem: 
18.20 Herbatka przy samowarze: 
18.35 Mój magnetofon; 19 Powieść 
w wyd. dźw. „Lalka”; 19.30 „Za-

Wysokie zbiory ziemniaków

Wyróżnienie 
najlepszych rolników

71-letni mieszkaniec Śremu Franciszek Reus należy do tych 
uczestników Powstania Wielkopolskiego, którzy w ówczesnych 
patriotycznych organizacjach przygotowywali się do walki zbroj­
nej z zaborcą.

Tegoroczna aura w okresie wegetacji roślin nie sprzy­
jała uprawom ziemniaczanym. Przeciętne z.biory tej podsta­
wowej rośliny pastewnej były bardzo niskie, najniższe w 
ostatnich latach — 148 kwintali z hektara w kraju i 155 
kwintali w województwie poznańskim. Okazało się jednak, 
że przy stosownym nawożeniu organicznym i mineralnym 
oraz właściwej pielęgnacji upraw można było osiągnąć znacz­
nie wyższe efekty. Dowodzą tego, podsumowane przed kilku 
dniami, wyniki konkursu, organizowanego corocznie przez 
wydziały rolnictwa prezydiów rad narodowych w całej Wiel- 
kopolsce. Brało w nim udział 1200 gospodarstw indywidual­
nych i 100 gospodarstw uspołecznionych.
Średnie zbiory ziemniaków z 

hektara w gospodarstwach bio 
rących udział w konkursie u- 
stalono na 280 kwintali, co już 
samo przez się stanowi duże 
osiągnięcie: o 125 kwintali wię 
cej niż średnio w wojewódz­
twie. Podkreślić jednak trze­
ba, że przeszło dwie setki go-

Sukces załogi 
„Stomila" w Środzie

Załoga Zakładów Metalo­
wych Przemysłu Gumowego 
„Stomil” w Środzie Wlkp. za­
meldowała o rocznym wyko­
naniu zadań produkcyjnych 
już w dniu 18 bm. Tym sa­
mym wywiązano się z zobo­
wiązań podjętych dla uczcze­
nia VI Zjazdu PZPR.

Sukces ten osiągnięto dzię­
ki usprawnieniu organizacji 
pracy oraz zwiększonej wydaj 
ności. Do końca roku wypro­
dukuje się ponad plan towa­
ru wartości ponad 3 min zł.

Warto podkreślić, że tego­
roczny sukces średzkiej załogi 
jest tym cenniejszy, że roczny 
plan produkcyjny zakładów 
na rok bieżący był o 16 proc, 
wyższy od planu na rok 1970. 
Jego zadania wykonano przy 
niezmienionej liczbie załogi.

(za)

SZTANDAR PRZECHODNI
GNIEZNO. W Państwowej Stadni 

nie Ogierów odbyło się wręczenie 
załodze sztandaru przechodniego 
Ministra Rolnictwa i Zarządu Głów 
nego Związku Zawodowego Pra­
cowników Rolnych za zdobycie I 
miejsca w ogólnokrajowym współ­
zawodnictwie pracy. (zk)

SPRAWDZIAN WIEDZY 
I SPRAWNOŚCI

ROGOŹNO. 66 uczniów szkół śre­
dnich z powiatu obornickiego zgro­
madziła na starcie zorganizowana 
ostatnio w Rogoźnie powiatowa 
spartakiada wiedzy i sprawności 
obronnej. Sukces odniosły zespoły 
miejscowego Liceum Ogólnokształ­
cącego, a wśród dziewcząt star­
szych najlepsza okazała się druży­
na Technikum Rachunkowości Rol­
nej w Rogoźnie. Zwycięzcy bronić 
będą barw powiatu na zawodach 
wojewódzkich. (hop)

OKRES ŚWIĄTECZNY - 
NAJSZCZĘŚLIWSZY?

OBORNIKI. Każdego roku w o- 
kresie świąt rekordowa liczba par 
zawiera związki małżeńskie. Tak 
jest i w br.; we wszystkich czte­
rech. działających w Obornickicm, 
urzędach stanu cywilnego panuje 
ożywiony ruch. Odbyły się tam już 
spotkania z kandydatami na mał­
żonków, w których uczestniczyli le 
karz i prawnik. Mówiono o plano­
waniu rodziny, prawnych aspek­
tach małżeństwa, higienie zdrowot­
nej dziecka oraz świeckiej obrzę­
dowości. (bop)

PRZEZ RADIO ZAKŁADOWE
ROGOŹNO. Do celów szkolenio­

wych postanowiono ostatnio wyko­
rzystać w „Rofamie” radiowęzeł 
zakładowy. Dwa razy w tygodniu 
podczas przerw śniadaniowych na­
dawane sa krótkie prelekcje na te­
maty zakładu, życia społeczno-po­
litycznego, systemu gospodarczego, 
podziału dochodu narodowego itp. 
Inne tematy szkoleniowe omawia­
ne będą na zebraniach grup partyj 
nych raz w miesiącu, (bin.) 

sypało na biało”.,, j inne aktualne 
piosenki; 19.45 Polityka dla wszvst 
kich; 20 Reminiscencje muzyczne; 
20.45 „Tajemnica pewnej miłości” 
— słuch.; 21.10 Rytm i piosenka; 
21.3o Zdobycie Papy Huascaran; 
21.50 Balet tygodnia — Manuel de 
Falla „Tró.łkatny kapelusz”; 22.05 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
Dicnne Warwick: 22.15 Trzy kwa­
dranse igzzu: 23 Młodzi poeci pol- 
$cy — A. Biskupski: 23.05 Muzyka 
nocą: 23.50 Na dobranoc śpiewa Al 
Bano.

W^nOMOSCT: 5. 6.30 . 7 30, 8.30, 
lęy^M.oS 15 30. 1’ 1’ ’n 22.

ŚRODA — PROGRAM I: 10—11.20 
— „Trójkąt” — fab. film radź.; 
15.2o — Politechnika TV — Mate­

spodarstw konkursowych uzy­
skało zbiory przekraczające 
300 kwintali, a wśród nich 
wiele takich, gdzie zebrano 
ponad 400 kwintali ż hektara, j 
Piętnastu najlepszych wyróż­
niono wojewódzkimi nagroda­
mi I, II i III stopnia.

Trzy równorzędne nagrody 
I stopnia za zbiory po 430 
kwintali zdobyli: A. Jabłoński 
z Umienia i St. Jóźwiak z 
Krzewa (pow. kolski) oraz K, 
Drab z Białej (pow. trzcianec- 
ki). Sześć nagród II stopnia za 
zbiory po 420 kwintali: St. 
Kupś z Chlebowa i S. Zdzia- 
bek z Gorazdowa (pow. ■wrze­
siński), J. Dymny, i J. Nowic­
ki z Brzezia i T. Kozłowski z 
Zawidowie (pow. pleszewski), 
oraz A. Kasprzyk z Kowalewa 
(pow. słupecki). Sześć nagród 
III stopnia za zbiory w grani­
cach 400 qzha: L. Kusztelak z 
Konar (pow. Rawicz). II. 
Chmielewski z Białej (pow. 
Trzcianka), St. Szymczak z 
Ciemierowa (pow. Września), 
Fr. Raczyński ze Spławia 
(pow. Konin), Al. Jeżewski z 
Joanki (pow. Kępno) i Ign. 
Orpel z Orpiszewa (pow. Kro­
toszyn).

W drugiej konkurencji tego 
samego konkursu, dotyczącej 
uprawy i zbiorów lucerny I 
nagrodę w grupie gospodarstw 
uspołecznionych zdobvła Spół­
dzielnia Produkcyjna Brzezi­
ny (pow. Środa) za zbiory w 
wysokości 850 kwintali z hek­
tara, a w grupie gospodarstw 
indywidualnych trzv równo­
rzędne I nagrody: St. Syguła 
z Kornat (pow. Słupca). J. No­
wicki z Brzezia (pow. Pleszew) 
i St. Wieroński ze Żbyszewic 
(pow. Chodzież) za zbiory zie­
lonej masy lucerny w wyso­
kości 1050 kwintali z hektara. 
Pozostali konkursowicze wy­
różnieni nagrodami TI i III 
stopnia osiągali zbiory niższe, 
ale w granicach 800—1000 
qzha.

W trzeciej konkurencji na 
uprawę kukurydzy najwyższe 
zbiory — 1490 qzha osiągnęło 
w grupie gospodarstw uspo­
łecznionych PGR Krerowo na­
leżące do Kombinatu Jarosła­
wiec (pow. Środa), a dwie 
równorzędne nagrody II stop­
nia przyznano RSP Kopaszyce 
i PGR Jaszkowo w tvm samym 
powiecie (1450 i 1400 qzha). W 
grupie gospodarstw indywidu­
alnych dwie równorzędne na­
grody I stopnia przvznano: 
Czesławowi Kozłowskiemu z 
Noweiwsi Król. (pow. Wrześ­
nia) i Cecylii Molkowej z Kaka 
wy (pow. Kalisz) za zbiory zie­
lonej masy kukurydzy — 1180 
i 1170 a'ha Dalsi rolnicy wy­
różnieni nagrodami II i ITT 
stopnia uzyskali niższe zbiory, 
również powyżej 1000 ą^Tia

Podane tu przykłady i dzie­
siątki im podobnych dowodzą, 
że nawet przv niesprzyjają­
cych warunkach atmosferycz­
nych można WYSkać dobre e- 
fekty w produkcji roślinnej. 
Pod warunkiem oczywiście, że 
— jak mówi porzekadło — 
chodzi się wokół plantacji W 
tej przenośni mieści sie głębo­
ka prawda. Warto bvłobv u- 
nowszechnić metody nawozo­
we i pielęgnacyjne nagrodzo­
nych rolników, (kj)

matyka — Kurs przygotowaw­
czy: „Ciągłość funkcji” — „Pochod 
na funkcji”; 16.30 — Dziennik; 
16.40 — Dla młodych widzów „Ki­
no z komentarzem”; 17.30 — Tele- 
reklama; 17.49 — Magazyn Medycz 
ny; 18.10 — „Owady prostoskrzy- 
dłe” — z serii: „Poznajmy przy­
rodę” — film wioski; 18.30 — Film 
krótkometrażowy; 18.45 — „Szan­
sa na mieszkanie” z cyklu: „Miesz 
kaniowe progi'”, 19.29 — Dobranoc 
i Dziennik: 20.05 — „Troje z dzie­
wiątego piętra” — cz. II — film 
TV prod. czechosłowackiej: 21 — 
„Muzyka złotego wieku” — 24 pro 
gram z cyklu: „Słuchamy i patrzy 
my”. Scenariusz i prowadzenie — 
J. Ćegiełła; 22 — „Światowid”; 
22.30 — Polska Kronika Filmowa; 
22.40 — Dziennik i wiadomości 
sportowe: 23.05—0.19 —- Politechni­
ka TV (pOwt.).

NASZE ROZMOWY

Po powstaniu była emigracja
— W 1914 roku w Śremie — 

mówi Franciszek Reus — zosta 
łem skautem. Moim pierwszym 
drużynowym był Stanisław Cie 
siółka. W harcówce urządzonej 
w starym wiatraku za Wartą 
zbieraliśmy się m. in. po to, by 
uczyć się pisać i czytać po pol­
sku. Z wielkim zapałem ucze­
stniczyliśmy w ćwiczeniach te­
renowych. Były to: musztra, 
szermierka laskami, nocne pod 
chody. Potem wstąpiłem do Pol 
skiej Organizacji Wojskowej. 
Tam ćwiczyliśmy już z bronią 
i granatami, którymi dyspono­
waliśmy dzięki Polakom — de­
zerterom z armii pruskiej. 
Schadzki POW-iaków odbywa­
ły się w mieszkaniu Stefana 
Grabowskiego w Śremie przy 
ul. Farnej.

— Kiedy przystąpiono do akcji 
zbrojnej?
— Już 29 grudnia 1918 roku. 

Pluton POW otoczył koszary w 
Śremie i to wystarczyło do spo­
wodowania kapitulacji Niem­
ców. W nasze ręce wpadło wó­
wczas dużo broni, amunicji i 
żywności. Potem w Śremie sfor 
mował się batalion pod wodzą 
porucznika Stefana Choslow- 
skiego. Byłem żołnierzem tego 
oddziału, który 6 stycznia 1919 
roku został skierowany w re­
jon Zbąszynia. Był to ważny 
punkt strategiczny. Niemcy 
zgromadzili tu doborowe siły 
m. in. dwa pułki grenadierów 
brandenburskich i baterię arty 
lerii. Ten bój o Zbąszyń sto­
czony 11 stycznia zakończył się 
porażką Polaków. Około 100 po 
wstańców zostało zabitych i 
rannych. W lutym batalion 
śremski przerzucono na front 
południowy, gdzie właśnie 10 
tegoż miesiąca na odcinku ra- 
wickim wojska niemieckie prze 
jęły inicjatywę. Zaskoczeni naj 
pierw powstańcy zostali wypar 
ci' z trzech wiosek: Wydaw, 
Stwolna i Zielonej Wsi. Zostały

Komunikacyjne kłopoty 
mieszkańców Leszna

Leszno, tak jak wiele innych miast odczuwa brak środ­
ków komunikacji miejskiej. Usługi w tym zakresie prowadzi 
Spółdzielnia Pracy „Przewóz”. Mikrobusami obsługuje ona 6 
stałych linii — codziennie oprócz niedzieli i świąt.

Najbardziej obciążoną linią 
jest trasa Leszno — Zaboro- 
wo i Leszno — Gronowo. 
Mniejszy ruch notuje sia na­
tomiast na trasach rydzyń- 
skiej, kąkolewskiej i święcie- 
chowskiej. Z uwagi na znacz­
ny ruch pasażerów, a także 5- 
letni okres eksploatacji, po­
jazdy „Przewozu” są już bar­
dzo zużyte. Starania Spół­
dzielni o uzyskanie nowych 
mikrobusów nie rokują jak 
dotąd wielkich nadziei.

W Lesznie kursuje również 
około 40 taksówek osobowych. 
Niestety, bardzo często brak 
ich — szczególnie w czasie nie 
pogody. Dojazdy do pracy po­
wodują największe zapotrze­
bowanie na przewozy w go­
dzinach rannych i popołud­
niowych. Niektóre przedsię­
biorstwa i zakłady pracy po­
łożone na peryferiach miasta, 
względnie prowadzące roboty 
w terenie, przewożą pracow­
ników własnymi środkami lo­
komocji, np. PZGS i jego Za­
kład Usług Remontowo-Bu­
dowlanych. PKS przewozi 
dwa razy dziennie pracowni­
ków Przedsiębiorstwa Budo­
wnictwa Rolniczego z dworca 
autobusowego do zakładu, na-

CZWARTEK — PROGRAM I: 
9—19.95 — Teleferie: „Traf” — 
pierwsze starcie, „Na indiańskiej 
ścieżce”, „Złamana strzała” — 
film seryjny; 16.39 — Dziennik: 
16.40 — Dla młodych widzów — 
„Ekran z bratkiem” — w progra­
mie film „Niewiarygodne przygo­
dy Marka Piegusa”; 17.49 — Ma­
gazyn ITP; 17.55 — „Zycie nie koń 
czy się po sześćdziesiątce”; 18.25 
Film krótkometrażowy; 18.45 — 
„Iveria znaczy Gruzja” — gruziń­
ski zespół estradowy; 19.20 — Do­
branoc i Dziennik: 20 — „Przyno- 
minamy, radzimy”; 20.19 — „Pie­
niądze do spalenia” — film TV 
angielskiej pt.: „Randall i duch 
Hopkirka’; 21 — „Kraj” — tygod­
nik społeczno-polityczny; 21.40 — 
Koncert muzyki kameralnej; 22.15 
— Dziennik 1 wiadomości sporto­
we.

Franciszek Reus: „...Po rozej- 
mie większość powstańców chcia 
ła walczyć dalej, a nie czekać 
na decyzje mocarstw zachod­
nich..."

Fot. — K. Przychodzki

one jednak odebrane w wyniku 
kontrataku.

— Jak powstańcy batalionu 
śremskiego przyjęli ogłoszony 16 
lutego rozejm?
— Znaczne połacie odwiecz­

nie polskich ziem były zajęte 
przez Niemców. Większość pow 
stańców chciała więc walczyć 
dalej, a nie czekać na decyzje 
mocarstw zachodnich. Wiele 
mówiono o wyprawie na 
Gdańsk i Pomorze. Później do­
wiedziałem się, że opracowano 
plan operacji wyzwolenia Po­
morza, ale Komisariat Naczel­
nej Rady Ludowej nie przyjął 
go. Uważał, że odzyskanie tych 
obszarów może nastąpić jedy­
nie w wyniku interwencji alian 
tów.

— Jak się układały pana losy 
po Powstaniu Wielkopolskim?
— Niepomyślnie. Władze Pol 

ski przedwrześniowej uznały 

tomiast Leszczyńska Fabryka 
Okuć Budowlanych, która bu­
duje w Boszkowie swój ośro­
dek wypoczynkowy, dowozi 
tam pracowników zakłado­
wym autobusem, (r)

Nowe pracownie 
technikum rogozińskiego

Wykładowcy rogozińskiego Tech­
nikum Mechanicznego i Zasadni­
czej Szkoły Zawodowej narzekali 
na ciasnotę w pracowniach szkol­
nych oraz na ich zbyt małą liczbę. 
Obecnie sytuacja w tym zakresie 
znacznie się poprawi, gdyż odda­
no w tych dniach do użytku ucz­
niów i pedagogów trzy nowe pra­
cownie. Pomieszczenia uzyskano 
drogą remontu.

Dzięki temu możliwe było zorga 
nizowanie dwu pracowni rysunku 
technicznego, dwu technologicz­
nych oraz pracowni maszynoznaw­
stwa. obróbki skrawaniem, elek­
trotechniki i technicznej. Szkoła 
rogozińska jako jedna z niewielu 
w Polsce prowadzi specjalność 
obróbki skrawaniem dla uczniów, 
którzy ukończyli dwie klasy Li­
ceum Ogólnokształcącego. Nauka 
w technikum tej specjalności trwa 
trzy lata, (bin) 

Najlepsze w hodowli
149 gospodyń powiatu obornickiego wzięło udział w tegoro­

cznym konkursie hodowli bydła w Kołach Gospodyń Wiej­
skich, zorganizowanym przez Powiatowy Związek Kółek Rol­
niczych i obornicką Okręgową Spółdzielnię Mleczarską. Ostat­
nio rozstrzygnięte zostały jego wyniki. Najlepszym z 12 star­
tujących zespołów okazała się Długa Goślina, w której do kon­
kursu stanęło 14 uczestniczek. Ich obejścia inwentarskie utrzy­
mane są we wzorowej czystości, inwentarz żywiony jest ra­
cjonalnie i wyróżnia się dobrą kondycją oraz wysoką wydaj­
nością mleka.

Efektem tego jest prymat tej wioski w gromadzie Murowa­
na Goślina w zakresie odstawiania mleka do punktów skupu. 
II miejsce przyznano zespołowi z Popowa, a III — z Rożno­
wa. Indywidualnie najlepsze wyniki w chowie bydła osiągnę­
ła Maria Morda! z Długiej Gośliny, wyprzedzając Genowefę 
Napicrałc z Popowa oraz Terese Cebulską z Rożnowa. Dla 
zwycięzców przewidziano cenne nagrody, (bop)

mój udział w powstaniu nada­
niem dwóch medali, ale ten 
splendor nie uprawniał do o- 
trzymania pracy w pierwszej 
kolejności. Byłem bezrobot­
nym. W końcu podobnie jak 
sporo innych uczestników’ Pow 
stania Wielkopolskiego zdecy­
dowałem się szukać chleba na 
obczyźnie. Wyjechałem do Frań 
cji, gdzie kilka lat spędziłem 
pracując w kopalni węgla. Wró 
ciłem do ojczyzny krótko przed 
wybuchem II wojny światowej. 
Prawie cały jej okres spędzi­
łem w Generalnej Guberni 
(tam mnie wysiedlili okupan­
ci), gdzie byłem żołnierzem Ar 
mii Krajowej.

Rozmawiał:

MICHAŁ ŁUCZAK

Niby zwykła 
życzliwość...

Miło czasem — wśród na­
tłoku doniesień, krytykują­
cych czyjąś bezduszność, aro­
gancję czy zgoła niewłaściwy 
stosunek do pracy — znaleźć 
słowa uznania, wskazujące na 
zwykłą życzliwość ludzi — 
ludziom. Zwykłą — to znaczy 
nie wymagającą bynajmniej 
zbyt dużych poświęceń, a prze 
cięż zdarzającą się nader 
rzadko. Miło o tym wspom­
nieć zwłaszcza w takim jak 
ten okresie — świątecznym, 
w którym ludzie zwykli oka­
zywać sobie wprawdzie wię­
cej serdeczności, ale przeważ­
nie tylko przy pomocy poda­
runków...

Takie właśnie ciepłe słowa 
dla pracowników Zakładów 
Sieci Energetycznej w Lesznie 
nadesłał ostatnio nasz czytel­
nik p. A. K. z Ponieca. Pisze 
on m. in.: „..-należą im się 
słowa podziękowania za szyb­
kie usunięcie awarii linii elek 
trycznej w Poniecu przy ul. 
Krobskiej. Usterkę zgłoszono 
telefonicznie 16 bm. o godz. 
17. Mimo iż z Leszna do Po­
nieca jest około 30 km — eki­
pa zdążyła uporać się z na­
prawą uszkodzonej przez 
wiatr sieci przed godz. 20”.

Niby nic — a jednak dzięki 
czyjejś sprawnej pracy i chęt 
nej do niesienia usług posta­
wie — nie trzeba było tego 
dnia przy ul. Krobskiej na­
rzekać.

Pracują na poczet 
przyszłego roku

Napływają dalsze meldunki 
z leszczyńskich zakładów pra­
cy i przedsiębiorstw o przed­
terminowym wykonaniu rocz­
nych zadań produkcyjnych i 
realizacji podatkowej produk­
cji. Jej wartość tylko z kilku 
zakładów osiągnie kwotę pra­
wie 10.500 tys. złotych.

Leszczyńskie Przedsiębior­
stwo Spożywcze PT wyprodu­
kuje towarów za sumę 6 min. 
złotych. Wartość dodatkowej 
produkcji Spółdzielni Stolar- 
sko-Wikliniarskiej wyniesie o- 
koło 2 min. zł, Poznańskich 
Zakładów Mechanicznych 
WZGS — Zachód w Lesznie, 
— ponad 1.500 tys. złotych, 
Zakładów Prefabrykatów Bu­
dowlanych PZGS w Osiecznej 
— 400 tys. zł, Zasadniczej 
Szkoły Zawodowej nr 1 — 
Technikum Przemysłowo-Pe- 
dagogicznego — ponad 250 tys. 
zł. a Wytwórni Wyrobów Po­
listyrenowych PZGS w Dobrej 
myśli prawie 185 tys. złotych, 

(r)
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